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PARYZ, 28. 6. (PAP). Pierwsze posiedzenie 
ministrów spraw zagranicznych 8 wielkich mo- 
carstw trwało 4 godziny i zakończyło się © 7 
wieczorem czasu paryskiego. 


Jak stychać w paryskich kołach politycznych, 
minister Bidault mia] zaproponować na pierw- 
szym posiedzeniu, by przy opracowaniu planu 
pomocy Europie wzięto pod uwagę potrzeby 
wszystkich krajów, tj. krajów sojuszniczych, 


Dalsze obrady 


neutralnych i b. krajów nieprzyjacielskich — z” 


wyjątkiem Hiszpanii frankistowskiej. Następ- 
nie minister francuski mia] podkreślić koniecz= 
ność szybkiego dzialania tak, żeby sprawozda- 
nie o potrzebach i zasobach Europy było go- 
towe na wrzesień bieżącego roku. 


Min. Bidault miał również zaproponować u- 
tworzenie 5 komisji; rolnictwa, paliwa plynne- 
go, węgla i energii elektrycznej, transportu, su- 
rowców i finansów. 


Święto Morza 


Święto Morza w okresie międzywojennym 
miało charakter raczej symboliczny, będąc 
wyrazem naszych niezaspokojonych dążeń do 
swobodnego, szerokiego dostępu do Bałtyku. 
Traktat Wersalski przyznał nam  szezupły 
skrawek wybrzeża, połączony z krajem wąską 
gardziełą, dławieną przez pozostawiony w rę- 
kach naszego odwiecznego wroga Gdańsk. T. 
zw. Walue Miasto nie było wolnym masło | 
dla Polski, lesz pasożytniczą naroślą na jej z! 
ganiźmie, ciągnącą z niego woni soki ży- | 
wońne- 


Wybrzeże nasze z czasów  przedwrześnio- 
wych było kpiną ze zdrowego rozsądku, ale 
kpiną celową, obliczoną na ujarzmienie Polski 


w jej lądowych granicach, aby stanowić mo- | 


gła tym łatwiejszy objekt eksploatacji dla 
międzynarodowego kapitału. Uprzywilejowa- 
no przytym niemiecki Gdańsk w stosunku do 
wielkiego zaplecza polskiego, w czym przeja- 
wiły się w sposób jaskrawy te same tenden- 
cje, które i dziś pokutują w pewnych sferach 
na Zachodzie. 


70 km. piaszczystego brzegu od Orłowa do 
Karwi, służyć najwyżej mogły celom wyciecz 
kowym i turystycznym oraz drobnej żegludze 
kabotażowej i skromnemu, nie mającemu żad 
nego znaczenia gospodarczego rybołówstwu, 
Według reakcyjnych polityków wersalskich— 
to miało Polakom wystarczyć, bo przecież w 
innych warunkach wzmożony pęd do morza 
mógłby przekreślić pewne koncepcje interwen- 
cyjne, a później izolacjonistyczne w stosunku 
do Związku Radzieckiego. 


Mimo tych beznadziejnych zdawało się 
„warunków, Polska jednak potrafiła wyjść na 
morze. Pracowite ręce robotników polskich 
wybudowały Gdynię — pierwsze nasze włas- 
ne okno na Świat. Kiedy Gdynia rozwinęła 
się w przodujące na Bałtyku miasto portowe, 
Święto Morża nabrało niejako rumieńców ży- 
cia. Stało się ono wyrazem niezłomnej woli 
narodu „trzymania się* wybrzeża morskiego 
maksymalnego wykorzystania tych skrom- 
nych możliwości, jakie istniały tam dla nas 
w ówczesnej konfiguracji geopolitycznej. 


Przyszęa wojna, straszliwa okupacja i radosne 

wyzwolenie. Po raz drugi w jednym ćwierć 
wieczu nastąpiły zaślubiny nasze z Bałtykiem 
— jakże różne jednak od tych, które odbyły 
się przed 25-ciu laty. Żołnierz nasz wraz z 
bohaterską Armią Czerwoną zdobył orężem 
i krwią dla odrodzonej Rzeczypospolitej taki 
dostęp do morza, o jakim  marzyły świa- 
tłe umysły polskie, o których mówiła nam 
historia. 


Dopiero demokratyczna Polska, wbrew wście 
kłej kontrakcji tych, którzy nie chcieli wie- 
dzieć o polskim morzu, którzy woleli orać rę- 
koma uciskanego chłopa rozległe ziemie na 
białoruskim i ukraińskim Wschodzie, oddając 
kraj w pacht zagranicznego kapitału, — do- 
piero dęmokracja ludowa zrealizowała to, co 
zawsze było niezbędne dla rozwoju państwa — 


(Dalszy ciąg na stronie 2-ej). 


GAZETA 


KUJA WS KA 


WARSZAWA 
Biblioteka Kra 
Narodowej 


è egz. 


Włocławek niedziela 29 czerwca 1947 


Dziś o godzinie 8 po południu ministrowie 
zebrali się na swe Led posiedzenie, 


PARYŻ, 28. 6, — Prasa francuska podaje 
wersję o planie Bevina, wysuniętym na konfe- 
rencji trzech. Otóż projektuje on utworzenie 
centralnej europejskiej komisji gospodarczej, 
podzielonej na następujące podkomisje: spo- 
żywczą, węglową, energetyczną, żelazną itd. 
Zadaniem poszczególnych podkomisji byłoby 
zestawienie bilansu gospodarczego poszczegól- 
nych państw w oparciu o ich realne możliwo- 
ści gospodarcze. Deficyty, wynikające z bilan- 
sów, miałyby służyć jako podstawa dla otrzy- 
mania odpowiedniej pomocy ze strony USA. 


GENEWA, 28. 6. — Na wniosek sekretarza 
generalnego Francuskiej Konfederacji Pracy 
Jouhaux, Międzynarodowa Konfederacja Pracy 
ogłosila rezolucję, która stwierdza, iż Konfede- 
rącja Pracy udzieli wszelkiego poparcia Kon- 
ferencji Paryskiej oraz gotowa jest wnieść 
swój wklad w sprawie NOSTRA, gospo- 
darki europejskiej. (gz) 


NOWY JORK, 28. 8. (PAP). Ostatnie oświad 
czenie prezydenta Trumana, że popiera propo- 
zycję Marshalla w sprawie pomocy dla Europy, 
opartej na maksymalnej samopomocy europej: 
skiej, wniosło pewne uspokojenie po zamiesza- 
niu, wywołanym znanym wystepieniem mini- 
stra Snydera. Przy różnych poglądach na ten 
temat istnieje jednak powszechna zgoda, ¿xte 
plan Marshalla w chwili obecnej daleki jest od 


trzech. ministrów 
Czy konferencja zwróci się o wyjaśnienie do Podkast 


precyzyjnego wykończenia w szczegółach i że 
pozostanie takim do chwili, kiedy rozwój wy- 
padków w Europie nie wyjaśni sytuacji, 

MOSKWA, 28. 6, (PAP). Specjalny kores- 
pondent agencji TASS donosi z Paryża: „W 
dniu otwarcia obrad konferencji paryskiej mini- 
strów spraw zagranicznych ZSRR, Francji i 
Wielkiej Brytanii uwaga opinii publicznej kon- 
centruje się na zagadnieniu, do jakich prak- 
tycznych wyników może doprowadzić konferen- 
cja. Prasa francuska wyraża pod tym wzglę- 
dem bardzo różną opinię. 

Jak wiadomo, paryska konferencja trzech mi- 
nistrów spraw zagranicznych została zwołana 
w związku z oświadczeniem, złożonym w dniu 
5 czerwca przez min. Marshalla na uniwersy- 
tecie Harvard, Oczywiście, przemówienie min. 
Marshalla, wygłoszone do studentów uniwersy- 
tetu Harward nie może być uważane za ofi- 
cjalne oświadczenie rzędu amerykańskiego, 
Rząd amerykański nie złożył w tej sprawie ofi- 
cjalnego oświadczenia, Skądinąd wiadomo, że 
kilka dni temu amerykański minister skarbu 
Snyder oświadczył, iż mowa Marshalla nie po- 
winna być interpretowana w tym sensie, że 
Stany Zjednoczone gotowe są udzielić zagrani- 
cy pomocy w szerszych rozmiarach niż dotych- 
czas. Dodać należy, że w prasie amerykańskiej 
oraz prasie innych państw ukazało się szereg 
sprzecznych komentarzy co do ietoty oświad- 
czenia min, Marshalla, ziożonego 5 czerwca. 

Konferencja trzech ministrów spraw zagra- 


Sejm. uchwalił budżet w drugim czytaniu 


Symboliczna złotówka jako wyraz zaufania | uznania dla Rządu 


Rozprawę nad budżetem zamiyka sprawo- 
| zdawca generalny poseł „Wyrzykow rski. Referent 
generalny prosi Izbę, by zechciała przyjąć ca- 
jość budżetu w brzmieniu komisyjnym wraz 
z rezolucjami Komisji, 

Przed przystąpieniem do głosowania nad ca- 
łością budżetu Izba uchwaliła przytłaczająca 
większością głosów przeciwko głosom PSL i 


W wałce przeciwko niewolniczej pracy 
Kierownictwo Zw. Zaw. chce obalić ustawe na drodze konstyl 


Groźba strajku powszechnego w górnictwie i stoczniach 


NOWY JORK 28. 6, (PAP). Naogół sytuacja 
strajkowa w USA nie uległa ostatnio żadnym 
poważmiejszym zmianom, Nadal strajkuje oko- 
ło 250 tys. górników, 

Rokowania w sprawie nowej umowy zbio- 
rowęj nie są prowadzonej 8 lipca tj. po zakoń 
czeniu dorocznego 19-dniowego urlopu gómi- 
ków nalęży się liczyć z możliwością wybuchu 


posja Żuławskiego — wstawienie jednej zło- 
tówki do działu „ogólny zarząd skarbowy* jako 
wyrazu zaufania dla Rządu. Następnie Izba 
taką samą większością głosów odrzuciła wszyst 
kie poprawki i rezolucje PSL, przyjęła nato- 
miast jednomyślnie poprawkę, przywracającą 
8.6 mil. zł dla biblioteki lekarskiej. 


strajku powszechnego w przemyśle górniczym. 

W przemyśle budowy okrętów stocznie 
„Bethlehem Steel Company“ oraz „Anlantie Ba 
sin Iron Works“ w Bostonie, Brooklynie i Bal 
timore nadal są unieruchomione. Wielce praw- 


dopodobne, że strajk w tym przemyśle rozsze | 


rzy się na cały kraj i obejmie od przyszłego | 
wtorku 100 tysięcy robotników stoczni 


Odsłaniają się kulisy planu Marshall 


Odbudowa Niemiec warunkiem pomocy amerykańskiej 


NOWY JORK 28. 6, (PAP), Jak komuniku-j York Times” Jack Raymond, Waszyngton za- Poseł węgierski W Szwaj 


ją w dniu 2 lipca do Berlina mają przybyć mi-| wiadomił pnrzedstawiciełi amerykańskiego wA 
nister handlu USA Harniman i minister romict- f rządu wojskowego w Niemczech, że liczyć si 


wa Anderson ze sztabem ekspertów 


w oelu| należy z możliwością włączenia Niemiec % SAFE'u poselstwa 


zbadania sytuacji gospodarczej ; aprowizacyj | amerykańskiego płamu pomocy Europie. 


nej Niemiec. Znany dziennikarz waszyngtoński 
Drew Pearson twierdzi w nowojorskim „Daily 
Mirror“, że głównym zaddamrem misji Harrima- 
na jest zbadamię sytuacji w Niemczech, możli- 


wości zwiększenia produkty węgla w Zagłę Nie: 


biu Ruhry oraż innych problemów przemysło 


į wych Niemiec Zachodnich. 


Jak donosi berliński korespondent „Now 


Przedstawiciele amerykańskiego zarządu 
wciskowego w Niemczech uważają, że jedną 2 
głównych przyczy opóźninia obudowy. Europy 
jest gospodarcza stagnacja w pokonanych 
mczech. Kała te wyrażają opinię, że Stany 
Zjednoczone przy realizacji planu Marshalla 
domagać się będą od Związku Radzieckiego 
rezygnacji z naparacji Niemiee, 


sie po oświadczeniu, złożonym przez min. Ma: 


jowej Rady 
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nicznych rozpoczęla się w Paryżu w tych ute- 
jasnych okolicznościach. Głównym zadaniem 
konferencji paryskiej będzie wyjaśnienie istot- 
nego sensu oświadczenia Marshalla, Jest na to 
bardzo prosty sposób, Konferencja ministrów] 
może zwrócić się do rządu amerykańskiego 2 
zapytaniem, na jaką pomoc mogą, liczyć pań 
stwa europejskie oraz zapytać o warunki i tem- 
miny kredytów amerykańskich. Konferencja| 
paryska powinna by również zapytać rząd $ 
nów Zjednoczonych, -czy państwa europejs:i 
mogą być pewne, że Kongres zaaprobuje posti 
nięcia, podjęte przez rząd amerykański w 3 
przyjścia z pomocą, państwom europejskim. = 
tania te nie powinny wpłynąć na zwłokę w pra 
cach konferencji paryskiej. xy 
Po skierowaniu zapytań do Waszyngtom 
konferencja paryska moglaby przystępić 
pracy w celu zebrania danych ©e potrzebąch 
państw europejskich w związku ze spodzie ą 
pomocą gospodarczą Stanów Zjednoczonych 
Bez postawienia tych pytań rządowi pa 
skiemu konferencja paryska może znaleźć się| 
w trudnej sytuacji, nie będzie bowiem. ac. 
dziata, czego można spodziewać się od Ste i 
Zjednoczonych. Zwrócenie się o «ryjabnieńia | ; 
rzadu Stanów Zjednoczonych jest tym bat 
dziej wskazane, że zarówno rząd francuski ji 
i brytyjski stwierdziły, iż nie posiadają żądnyc 
informacji co do amerykańskiego planu pomocy 
dla Europy poza tymi, jakie ukazały się w praz | 


< 


ei 


shalla w uniwersytecie Harvard. 3 


Można wysunąć argument, że jest rzeczą nto” 
zręczną, by państwa, potrzebujące kredy 
zwracały się o informacje do państwa, któr re 
ma być wierzycielem. Jednakże bezpodstawe 
ność tego rodzaju rozumowania jest jasna. | 
Znacznie bardziej niewygodną byłaby Ap 
w której przystąpionoby do opracowania plan 
potrzeb państw europejskich, nie mając 
kiadnych danych o rozmiarach kredytów, i 
kich można się spodziewać. Takie planowanie | 
byloby pozbawione oparcia i cala praca w te 
dziedzinie pozostałaby na papierze. s 

Konferencja paryska rozpoczęłaby swoją Pra» 
c> we właściwy sposób, zwracając się od t 
do rządu Stanów Zjednoczonych o wyjaśnier 
w związku z oświadczeniem min, 


NOWY JORK 28. 6, (PAP). W kotach 
rykańskich zasadniczo nie liczą się z moż! 
ścią wybuchu stralku powszechnego na 
protestu przeciwko uchwaleniu „niewolnice 
ustawy Taft — Hartley. Jakkolwiek w sz 
kich masach robotniczych USA idea 
powszechnego cieszy się dużą populą 
kierownictwo AFL, popierane przez CIO. wy- 
powiada się stanowczo przeciwko strako 
William Green, przywódca AFL, oświaxck 
że ruch zawodowy zwałczać będzie 
Taft-Hariey przez kwestionowanie konstytucy 
ności jej przepisów na drodze sądowej 4 prz 

akcję polityczna, zmierzającą do wyboru p 
randan dla świata pracy kongresu. 


odmawia wydania klucza od 


BUDAPESZT 28. 6. (PAP). Rząd węgier 
wszczął dochodzenie celem uzyskania l 

od safe'u poseltswa węgierskiego w B 
| wydania którego b. poseł Gordon 
Drugi klucz znajduje się w posiadaniu o 
go przedstawicieła węgierskiego, ale żeby 
otworzyć safe, trzeba obu kluczy, W safe'le 
ponoć znajduię się poważna suma w frs i 
szwajcanskich, 


w dalszym ciągu czwartkowej debaty sejmo 
; zabiera głos poset Kliszko (PPR) który 
vierdza, że w oświadczeniu, złożonym w Sej- 
e 25 czerwca, poseł Mikołajczyk ośmielił się 
y toczyć Polskiej Partii Robotniczej oskarże- 
że toleruje gestapowców — zaś „dla od- 
rócenia uwagi“ — obraża PSL fałszywymi ża 
utami. $ 
pako najcięższe oskarżenie wysuwa poseł 
ik cołajczyk twierdzenie, że członkowie PPR: 
olik, Kampert i Ulczok, okazali się agenta- 
i gestapo, którzy denuncjowali .i' mordowali 
plaków za czasów okupacji. 
k „»Tak mówi pan Mikołajczyk — a jak było 
rawdę?* — zapytuje poset Kliszko, po- 
ym stwierdza co następuje: „W czerwcu 1944 
gestapo rozbiło organizację PPR na Slesku, 
I, licznych aresztowań wśród aktywu 
a». Próby, podejmowane przez kierow 
wo partii dla nawiązania kontaktu ze Slą- 
, nie przyniosły wyników. Aż do zakoń- 
jen'a Kiria wojennych byliśmy organizacyj- 
na Śląsku odcięci. 
Po wyzwoleniu Sląska w końcu stycznia 
J45 r. doszła do KC PPR wiadomość, że wystą 
ta tam organizacja, która podaje się za PPR- 
ską. Natychmiast zostalem wydelegowany 
acz KC dla zbadania sprawy do Katowic. — 
wierdzilem, że kierowniey tej organizacji 
rolik, Kampert i Ulczok są podejrzani iw 
p a 11 lutego 1945 r., a więc w 14 dni po wy- 
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ace przypomina, że objął swój resort 
piero o 4 miesiące temu. Poset Nowak z PAL 
vierdził, że na przebudowę ustroju rolnego 
rzeznacza się tylko 560 milionów złotych. Na- 
aiast w budżecie i planie inwestycyjnym Mi- 
bwa. Rolnictwa i Reform Rolnych prze- 
idzianych jest razem 6.623 milionów złotych. 
Kredyty na rolnictwo. zawarte są nie tylko 
budżecie 'i planie inwestycyjnym Minister- 
pwa Rolnictwa, w którym kredyty te wynoszą 
ś pół miliarda złotych, ale *wredyty skarbowe 
owe na rolnictwo zawarte są i w innych 
h budżetu, a w szczególności Min. Ziem 
skanych, Odbudowy, Aprowizacji Przemy- 
u i Handlu itp, i wynoszą 7.418 milionów zł., 
yli tącznie kredyt skarbowy i bankowy na 
ctwo, zawarty w budżecie i planie inwesty 
m wynosi łącznie ok, 14 miliardów zł. 


* Ponadto nie możemy zapominać, że w ra- 
iach pomocy dla rolnictwa zawarte zostaly u- 
>wy handlowe z Danią, Norwegią, Finlan- 
ią, Holandią, Francją na dostawę koni, by- 


»więto Morza 
+ _ Dokończemie ze strony 1-szej 


ki, swobodny dostęp do Bałtyku. I de- 
ja ludowa mimo ciężkich warunków po- 
ych, wbrew krakaniu „londyńczyków* i 
łej reakcji połskiej potrafiła zdobyte wybrze- 
j morskie zagospodarować i stworzyć tam 
miale perspektywy rozwojowe na przy- 


ądrość polityczna i słuszność koncepcji 

stwowej naszego Obozu Demokratycznego, 
zły tam, na 500-kilometrowym brzegu mor 
swoje głębokie, historyczne potwierdze-- 
) _ Teza, że tylko mocne oparcie o Bałtyk z 
kim wylotem w świat, gwarantuje pań- 
wu prawdziwą niezależność polityczną i trwa 
rozwój gospodarczy, sprawdza się niezbi- 
już dziś w codziennych naszych doświad- 
ach, w praktyce naszej pracy powszed- 


e brak nam jeszcze jednego — upowszech 
świadomości morskiej w narodzie, prze- 
tenia psychiki mas ludowych z lądowej 
lądowo-morską. Temu celowi służyć mają 

inn. obchody Święta Morza, które zatraciły 
lziś swój charakter , uczuciowo-symboliczny, 
iając konkretne zadanie zbliżenia społe- 
wa do morza, wykazania jego doniosłej 
dla kraju i skierowania uwagi ogófu na 
brzymie możliwości, jakie daje państwu, a 
nam wszystkim nowy nasz stan posiada- 
nad Bałtykiem, `, 


p Wiemy, że minie jeszcze szereg lat, zanim 
aniemy się w pełnym słowa tego znaczeniu 
lem morskim, aby jednak czasokres ten 
a potrzebna jest intensywna praca u- 
lamiająca. Jednym z ogniw tej pracy są 
ody Święta Morza. Im piękniejsze, im su- 
stywniejsze, im bardziej masowe będą te 
ody, tym len*-* cnelni- awe ważne zadanie. 
j więc a úzisicjsze zwięto Morza stanie 
skutecznym bodźcem i zachętą do włącze- 


morzu i dla morza, 


Str. 2 
- Żerując na ohydzie gestapowskiej chciał rzucić cień na Polskę 


Jszczerstwo Mikołajczyka sg ecesz.='*niemu samemu 


Poseł Kliszko rozprawia się z perfidnymi zarzutami 


zweleniu przekazałem ich sprawę władzom bez 
pieczeństwa które natychmiast ich aresztowały. 

Obecnie przed Sadem Okręgowym w Kato- 
wicach toczy się sprawa tych trzech zbrodnia- 
rzy. $ledztwo i przewćd sądowy odsłoniły ca- 
łą ohydę tej bandy prowokatorów, którzy wy- 
wodzą się, jak Grolik, z zakamarków polskiej 
defensywy, a później z gestapo. Potrafili oni 
w okresie od 1940 do 1944 r. przeniknąć do 
P.S.Z., Z.W.Z.,i AK, wydając na śmierć setki 
działaczy ruchu podziemnego. Latem 1944 r., 
korzystając: z rozbicia organizacji PPR przez 
gestapo, z polecenia tejże gestapo tworzą w 
podziemiu prowokatorską organizację, podszy- 
wającą się pod PPR, aby uzyskać kontakt z cen 
tralą i paraliżować dzia!alność PPR na Śląsku. 

W.październiku 1944 r. ta prowokatorska 
działalność spowodowała kilkanaście ofiar, lecz 
próba kontynuowania tej prowokatorskiej dzia- 
lalności z polecenia gestapo już po wyzwoleniu 
zostala, dzięki czujności naszej partii, natych- 
miast udaremniona. 


Tak wyglądają fakty, Są jaskrawym przy- 


kładem metod gestapowskich, które były zmo- 
rą życia Polaków pod okupacją i siaty przez 
6 lat śmierć i zniszczenie“ — stwierdza mów- 
ca, po czym wskazuje, że pan Mikolajczyk przy 
toczył te fakty po to, aby żerujęc na ohydzie 
gestapowskiej, rzucić cień na Polską Partię Ro 
botniczą. Tym gwałtowniej oszczerstwo to 
zwracą się przeciwko niemu. 


edyhie w sojuszu robotniczo -chłopskim można 
ŻĘ realizować program chłopski 
jo Przemówienie min. Rolnictwa i Ref. Rolnych Dąb-Kocioła 


dła, owiec, maszyn rolniczych na sumę 3.134 
milionów zł, 


Z dostaw UNRRA rolnictwo otrzymalo 125 
tys. koni, 16.000 sztuk bydła, 108.000 ton nawo- 
zówy sztucznych, maszyny rolnicze i traktory. 


Mówiąc z kolei o odbudowie rolnictwa, Mi 
nister przypomina, że mieliśmy aż 470 tys. zni 
szczonych zagród, z czego odbudowano do- 
tychczas ok. 55 tys., a w stadium odbudowy, 
która w znacznej części zostanie zakończona, 
znajduje się 190 tys. zabudowań. 


Powszechna akcja szkolenia zawodowego 
w rolnictwie jest zaczątkiem szeroko podjętej 
powszechnej oświaty rolniczej. Wychowanie 
obywatelskie, które jest i być musi w każdej 
szkole, uświadomienie młodzieży o „zdoby- 


czach Polski Demokratycznej, walka z plotką 
i podszeptami reakcji — wychowywanie mło 
dzieży w duchu demokracji ludowej — jest 
naszym obowiązkiem. (Oklaski). 
„Reasumując - swe wywody, Minister pod- 


ję AAAA... A, 


krośla, że rolnictwo oparte o indywidualną 
wiiasność chłopską, na równi z innymi galie- 
ziami naszej gospodarki narodowej, jest i bę- 
dzie przedmiotem opieki i troski Rządu, bo 
zarówno, jak w interesach szerokich mas 
chłopskich leży rozwój przemysłu, wzrost pro 
dukcji przemysłowej, tak w interesie mas ro- 
botniczych leży rozwój i unowocześnienie rol 
nictwa. 

Minister wyraża przekonanie, że wszyscy 
chłopi rozumieją, że jedynie w sojuszu ch!op- 
sko - robotniczym można realizować program 
chłopski w Polsce (oklaski). 


Sądownictwo musi być gwarantem zdobyczy 


demokratycznych 
Przemówienie wicem!nistea Sprawiedliwości Chajna 


Wiceminister Chajn mówi o zadaniach, ro- 
li i pozycji wymiaru sprawiedliwości w no- 
wych warunkach ustrojowych Polski. Obóz de 
mokracji polskiej zachował pewne formy u- 
strojowe, odziedziczone z przeszłości, stare ka 
dry sędziowskie i w dużym stopniu stare pra- 
wa i stary ustrój sądowy. Stare kadry sędzio 
wskie, które przez okupanta zostały przetrze- 
bione w 45 proc., zadokumentowa!y na prze- 
strzeni 3 lat swój patriotyzm, pracując ofiar- 
ńie dla budowy nowej Polski. Nie chcę przez 
to ` powiedzieć, podkreśla mówca, że nie 
ma w szeregach sądownictwa wielu reakcyj- 
nych prawników, którzy za parawanem nie- 
zależności sędziowskiej ujawniają oblicze an 
tyludowe i antydemokratyczne. Dla tych pra- 
wników nie ma miejsca w wymiarze sprawie- 
dliwości. 

Jeśli sądownictwo ma być gwarantem zdo 
byczy demokratycznych i jeśli ma zapewnić 
dalszy rozwój tych zdobyczy, to musi ono za- 


jąć pozytywną postawę wobec naszej rzeczy- 


wistości Taki jest sens słów o rozbijaniu fē- 
tysza apolityczności. 

Dla wype'nienia* luk w aparacie sądowym 
i dla uzupełnienia starych kadr nowym ele- 
mentem demokratycznym, Ministerstwo Spra 
wiedliwości prowadzi akcję szkolenia nowych 
prokuratorów i sędziów „synów chłopów, ro- 
botników i inteligentów pracujących. (Oklas- 
ki). Polityka ta wywołuje ataki ze strony 
PSL. Atakują ją ci sami, którzy po pierwszej 
wojnie zgadzali się na instytucje sędziów po- 
koju, nie - prawników i którzy nie protesto= 
wali przeciwko nieprawnikom na stanowis= 
kach sędziów okręgowych, a nawet sędziego 
apelacyjnego, Ale po pierwszej wojnie na sta- 
nowiska sędziów pokoju przyjmowano ludzi 
2 klas posiadających, a teraz przyjmuje się 
chłopów i robotników. Mamy w tej chwili, mó 
wi: dalej wiceminister Chajn, 70 prokurato- 
rów ludowych, kształcimy dalszych 150 i bę- 
dziemy kszta'cić nowych prokuratorów w dal 
szym ciągu. Dotychczasowe wyniki szkolenia 
należy uznać za bardzo pozytywne. 


Musimy produkować więcej, taniej i rentowniej 


Przemówienie ministra 


. Opinia Izby jest zgodna, że osiągnięcie przez 
Rząd równowagi budżetowej jest pozytywnym 
czynnikiem w dziele odbudowy kraju i stabi- 
lizacji stosunków gospodarczych. Fakt ten 
podkreślali w swoich przemówieniach także 
przedstawiciele opozycji pariamentarnej, doda- 
jąc, że od tej strony nie grożą zjawiska infla- 
cyjne. 

Obecnie wkraczamy w fazę, w której przed 
przemysłem staje zadanie produkowania nie 
tylko więcej i lepiej, ale i taniej i w sposób ren- 
towny. 

Kilku mówców poruszało sprawę niskich u- 
posażeń w administracji państwowej. Rząd 
wie o tym, że płace są niewysokie. Rząd dąży 
do zwyżki uposażeń, ale musi czynić to stop- 
niowo, bo nagła zwyżka rozsadziłaby równo- 


Skarbu Dąbrowskiego 


wagę finansową. „Świat pracy wziął na siebie 
koszt odbudowy Państwa — stwierdza mówca. 
— Niech warstwy posiadające, związane węz-. 
łem inicjatywy prywatnej, wezmą podobnie 
ofiarny udział w odbudowie kraju“. 

Rząd konsekwentnie realizuje program wy- 
równania podziału dochodu społecznego i wi- 
dzi właśnie w korekcie tego dochodu możność 
poprawy bytu świata pracy. 

Jeśli chodzi o przerosty administracyjne — 
to właśnie w preliminarzu na rok 1947 doko- 
nano znaczniejszej redukcii w tej dziedzinie, 
Będzie to kontynuowane 1 w roku przyszłym. 

+ Dążymy do dalszych oszczędności, ale po- 
ięcia oszczędności nie należy identyfikować z 
redukcją wydatków. Oszczędność jest wtedy, 
gdy to samo uzyskuje się taniej. 


Zwartość frontu robotniczego i całego Obozu Demokratycznego 


Przemówienie premiera Cyrankiewicza 


Po omówieniu na wstępie spraw gospodar- 
czych i oświatowych, poruszonych w toku de 
baty, premier przeszedł do zilustrowania i o- 
ceny chwytów politycznych PSL. Premier o- 
świadczył m. in. że sprawą najważniejszą 
podstawową,. decydującą o powodzeniu prac 
Rządu, sprawą, któru powinna być do końca 
wyjaśniona — to zagadnienie zwartości Rzą- 
du, względnie zwartości podstaw tego Rządu, 
a mianowicie zagadnienie wspólnoty progra- 
mu na dziś i programu na jutro stronnictw, 
które ten Rząd wytoni!ły. Opozycja PSL nie 
trzyma się tutaj jednego poglądu. Opozycja 
PSL ma tutaj stale dwa poglądy, przeczące 
sobie wzajemnie. Oczywiście to nie przeszka 
dza w stosowaniu obu tych chwytów propagan 
dowych czasem równocześnie. Raz mówi się, 
że blok stronnictw demokratycznych jest wła 
ściwie fikcją, ponieważ wszystkie stronnictwa 
to właściwie jedno i to samo, a różnią się mię 
dzy sobą tylko nazwami. Innym rażem równo 
cześnie idzie w świat legenda o tym, że blok 
stronnictw rozlatuje się, bo istnieją takie czy 


inne różnice. Nie należy tak lekceważyć na- |- 


rodu, ażeby mówić jednocześnie, że te różnice 
o których my mówimy, nie są sztuczne. To, 
że są one współnym wysiłkiem pokońywane 
w imię współnej, górującej, nad wszystkim 
koncepcji — najlepiej świadczy o zwartości 
Bloku stronnictw demokratycznych i zwarto- 
ści Rządu. Pan Mikołajczyk zechciał ironizo- 
wać na temat tej zwartości. rządu — powie- 
dział, że my mówimy dużo i często 6 zwar- 
tości, a jeżeli się o czym dużo mówi — to wi- 
docznie jest odwrotnie. Nie wiem czy będzie 
wygodne, jeżeli stwierdzimy, że wszystko o 
czym PSL dużo mówi, a najwięcej mówi o de 
mokracji, o wolności, o sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim — to jest właściwie odwrotnie. 
Mówimy dużo o zwartości, i ją codzień, nieraz 
w dużym trudzie pokonując spory, tworzymy 
w życiu i w rzeczywistości. 

Myśmy naszą zwartość wokół wspólnej 
pracy i wokół wspólnego rozwiązywania za- 
gadnień udowodnili faktami. Pierwszy — 
był fakt jednolitego frontu klasy robotniczej 
przez cały miniony okres do wyborów. To 


Stronnictwem Ludowym i Stronnictwem De- 
mokratycznym (oklaski). 


Rzekoma propozycja co do 51 proc. 
nieudolnym chwytem Mikołajczyka 


Nie wiem, gdzie wśród. tego, stale krzepną 
cego, jednolitego frontu klasy. robotniczej, wy- 
rażonego zarówno uchwałami ciał kierowni- 
czych obu partii jak ż praktyką jednolitego 
frontu, mogło się znaleźć miejsce dla takiej kon 
cepcji, jak ta nowa — tutaj nam przedstawiona 
— rzekomo przedwyborcza propozycja co do 
5i proc. To ma wywołać nieufność między obu 
partiami klasy robotniczej, Niewiności tej nie 
udało się wywołać. Nasze partie mają za sobą 
długi szmat drogi wspólnie przebytej, mają zą 
sobą dużo walki, toczonej wspólnie i wspólne 
zwycięstw, mają za sobą zwycięskie wybory 
i przez cały ten okres nasza współpraca nie 
rozluźniała się tylko zacieśniała i Rząd obecny 
narodzony jest z tych zwycięskich wyborów 
(oklaski). 

Następnie premier rozprawia się w sposób 
miążdżący z potem Żuławskim i jego progra- 
mem bezładnej kapitulacji, poczym przeszedł 
de omówienia sprawy stosunku do wsi. Anty- 
wsiowa nzekomo polityka Rządu — jest uroje- 
niem. Żaden Rząd w Polsce nie był bardziej 
prochłopski niż obecny. żaden rząd przez cało 
ksztaft swojej polityki nie sprzyjał bardziej od 
budowie i rozbudowie gospodarki chłopskiej. 
Oczywiście, że właśnie z tego wynika koniecz 
ność likwidacji elernentów spekulanckich, za- 
równo w interesie warstw pracowniczych w 
mieście, jak 1 szerokich mas chłopskich na wsi. 


podpisanie konwencji kulturalnej z Bułgarią 
Wyjazd deletaćji rządowej do Pragi 


Na zakończenie premier ponuszył kilka 
spraw z zakresu polityki zagranicznej. Jak już 
Izbie wiadomo, Rząd Pziski etrzymat zapew- 
mienie, że będzie infonmowany o przebiegu kon 
ferenci trzech. Polska gotowa: jest wnieść swój 


o | wkład w dzieło odbudowy gospodarczej Euro. 


py, zdając sbie sprawę, że jest to zarazem 
wkład w, dzieło utrwalenia powszechnego po- 


był — kiedy panowie liczyli na nasze rozbi- ; koju. 


cie — zwycięski poryw klasy robotniczej. To 


Zapowiedziame nrżece mnie. podpiisamie Kon 


się polskich mas ludowych w rytm pracy | był i jest sojusz na gruncie wspólnego pro- | cyencji kulturalnej z Bufganią będzie miało miej 


gramu budowy: Polski Fasdowej. Sojusz ze [soe w tych dniach. Gościmy obecnie w Wat- 
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szawie delegacię rządową bratniej Bułgarii z 
wicepremierem rządu bułgarskiego p. Trajczo 
Kostofiem na czele (oklaski). 

Zaraz po podpisaniu tej konwencji udaje się 
«do Pragi polska delegacja rządowa z moim 
udziałem, która podpisze w Pradze umowę go 
spodarczą ordz kónwencję kulturalną i dokona 
wymiąny dokumentów ratyfikacyjnych układu 
o.współpracy i przyjaźni między Polską i Cze- 
chosłowacią (oklaski), 

Chcę przypomnieć Wysokiej Izbie, że mija 
właśnie druga rocznica podpisania w San Fram 
cisco -Karty Narodów Zjednoczonych, z którą 
związane były nadzieje wszystkich ludzi do- 
brej. woli, wszystkich narodów, pragnących 
trwałego pokoju i współpracy międzynarodo” 

wej. Polska nadal współdziałać. będzie we 
wszystkich wysiłkach, zmierzających do. urzee 
czywistnienia tych celów i prowadzić będzie 
nadal poltykę umacniania pokoju i zapewnienia 
bezpieczeństwa dla naszego kraju, które jest 
nieodłączne od. bezpieczeństw powszechnego. 
Wysoką lzbę proszę o głosowanie za budżetem 
przedłożonym przez Rząd (huczne oklaski), 


A 


anzgsygsana aanas FRUA 


ko | 


“eN 


an M E EET ET E Ad TT SEa- MR G 


| 


Al. Dzienisiuk 


| -„Wiafr powiewający od morza niós? w ka- 


 Szubskie i lechickie chaty, zapach wody sło-, 


nej i zapach jodłowy, szczególną rześkość i si 
 fę... Każda pierś ludzka oddychała radośniej 
, Lszczerzej wiatrem od morza”. Z niewymow- 


W walce 


nym wzruszeniem czytamy te słowa Żerom- 
skiego w dniu „Święta Morza”. Zwiaszcz” sko 


ro przypomnimy sobie, że nie tak dawno prze |. 


cież, bo zaledwie przed dwoma laty wiatr od 


morza przyniósł nam wiadomość, że żolnierz || 


polski zatknął zwycięski sztandar na burszty 


nowym brzegu Bałtyku, że Gdańsk. prasło- || 


/ wiańska osada w delcie Wisty wrócił do swej 
| Macierzy, że Polska szerokim frontem od 
| Szczecina do Braniewa stanęła na slon 


s $ 


Wybrzeżu. 


Wszyscy przecież wiemy, że wiślany szlak [i 


prowadzi nie do Gdyni, lecz do Gdańska, że 
więc naturalnym ujściem dla płodów naszej 


ziemi, dla przemyslu jest port gdański, że to Į 
jest nasza tchawica i główny węzeł naszegą, 


obrotu towarowego ze światem i że tędy właś 
nie prowadzi droga do pelnego rozwoju eko- 
nomicznego—do prawdziwej niezależności, . do 
trwalego znaczenia w świecie. Ale wiedziz* o 
tym również dobrze nasz odwieczny wróg, 
podstępny i nienasycony imperializm niemiec 
ki. Toteż na przestrzeni wieków czynił on za- 


wsze gwałtowne wysiłki, by odciąć nasz, kraj}; 


od Wisłoujścia, by Pomorze oderwać od Pol- 
ski, a port gdański zepchnąć do roli prowin- 
cjonalnego pruskiego miasta. Argument dzie- 
jów nie stanowił żadnej przeszkody, żadnego 
skrupułu dla fupieżczych hord  teutońskich. 
Natarczywe wysilki 
dążące do sklecenia propagandowej legendy 
o germańskiej praludności Pomorza i Prus, sta 
nowią jeden tylko z przykładów bezczelności 
germańskiej i nadużywania metod nauko- 
wych dla kłamstwa i fa!szu. 

Jak daleko -sięgnąć w przeszłość, Pomorze 
jest słowiańskie i Polska w!ąda ead Balty- 
kiem. We wczesnym średniowieczu, gdy ger- 
mański feudalizm zaczynał swój niszczyciel- 
ski pochód na wschód, na Pomorzu kwitły: 
słowiańskie grody i porty: Raróg, Starogród, 
Wolin, Kołobrzeg nad Persantą i inne. 

- Odkąd przed budowniczymi Państwa Pol- 
skiego staje sprawa granic, zbrojne ramię pia 
stowskiej drużyny i krzyż misyjny przez Bo- 
lesławów wspierany, znaczą nad Balitykiem—- 
północą, morską niewzruszóną granicę Polski. 
Od początku XIV wieku łapa krzyżacka, wy- 
ciągnięta chciwie ku Pomorzu, zawisła nad 
Gdańskiem. Z zachodu sięga po Pomorze już 
inny rabuś niemiecki, margrabiowie Branden 
burscy, dusiciele zachodniej Slowiańszczyz- 
ny. W roku 1308 krzyżacy podstępnie opano- 
wali Gdańsk i straszliwą rzezią jego kaszub- 
sko - polskiej ludności wprowadzili niemiec- 
ką korektę do gdańskiej etnografii. Ten swój 
zabieg stosowali kilkakrotnie w ciągu XIV 
wieku aż po kolejnej -rzezi 1370 roku mógł 
sobie zakon pogratulować stworzenia. niemiec 
kiej większości. Ale wytępić polskości ani w 
mieście ani poza jego murami na kaszub. Po- 
morzu nie potrafili ani krzyżacy, ani Bran- 
denburgia, ani niemczący się książęta i feuda 
łowie pomorscy... Lud uparcie używa! gwary 
kaszubskiej, uparcie uznawał hasło: „nigdy 
do zgube nie przyńńdą Kaszube*. 
| Zwycięstwo Grunwaldzkie i pokój toruński 
przywracają władzę polską nad Pomorzem i 
Prusami. Odtąd rośnie szybko dobrobyt Gdań 
ska. Na falach Baltyku płynie z Polski wiśla- 
ną arterią ziarno i miód, mięsiwo i budulec, 
len i wosk. Polska pszenica pod polską bande 
rą trafia aż na Cypr. Zygmunt August udzie- 
la swego patronatu Hansie na prośbę jej po- 
sta Klefelda. Wojewoda Pomorski Pawe! Dzia 
łyński posłuje do Elżbiety angielskiej i uzy- 
skuje korzystny układ handlowy z Anglią. 
Gdy glód nawiedził Włochy, statki gdańskie 
pod polską banderą wioziły z Polski ziarno do 
Genui i do Livorno. 


Rośnie morska powaga handlu polskiego, 
ale brak nad Bałtykiem polskiej floty wojen- 
nej. Niestety równocześnie punkt ciężkości pol 
skiej myśli politycznej przesuwa się wyraźnie 
na wschód. O kierunku tym zadecydowała 
przede wszystkim szlachecka własność ziem- 
ska. „Zadomowiony szlachcic o morzu ani sły 
szeć nie chciał”, czytamy w „Rozmowach Kru 


'szwickich" z roku 1573. Ziemiańskie apetyty 


szlachty pchnę!y Polskę niefortunie na stepy 


ukraińskie i białoruskie pola. Nios'y na ostrzu' 
szabli polskiej pańszczyznę miejscowemu lu-. 


dowi. Bierność na Bałtyku, rezygnacja z mor- 
skiej polityki, to. oznaki ciężkiej niemocy 
Rzeczypospolitej szlacheckiej, tak jak polska 
bandera w portach świata, jak bandera wo- 
jenna na Bałtyku, byly symbolem jej żywot- 
ności i siły. Ń z ` 

Ińteres klasowy szlachty przestonił. najistot 
niejsze interesy narodu i pchnął ostatecznie 
Polskę w przepaść rozbiorów. Nad Pomorzem 
Polskim zawis!ta pięść pruska. Fryderyk Wiel 
ki — „szakal .pruski* — stał się wcieleniem 
tej nienawiści teutońskiej do Polski, a zwła- 
szcza do tego wszystkiego, co świadczyło o 
polskości Pomorza. „Powracał oczyma do 
punktu na mapie — pisze Żeromski. („Wiatr 
od morza”) — który nosił nazwę Gdańsk i o- 
czy jego patay ogniem. niskielnej wściekło- 


` 


historiografii pruskiej, 
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na wspomnienie raportu, iż.Gdańszczanie za- 

toczyli staroświetką: artylerię *na' swe wały 

obronne, i że: z upiorem nieztomnym trzymali 

się swej Polski. To imię rozrywa!o w jego 

piersi istną ranę krwawiącą. Zwrócił swe pio 

mienne oczy na płat mapy leżącej na połu= 
z 4 z 


Sielanka w zatoce gdańskiej: 
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dnie od zielonego. pasma Noteci I patrzał w 
ten obraz polskiego kraju, straszliwym wzro 
kiem upiora. Wysunął dwie. ciężkie : pięście, 
zacisnął je jak klamry- z żelaza i zwalił je na 
ten obszar. Zdawało mu się w tej chwili, że 
styszy huk pochodu stuleci wrzask ucieczki 


y : i 
Kuter rybacki na tle pogodnego morza. W głębi widać wąs- 


kie pasmo mierzei Helskiej 


Słowian z zachodu na wschód, przed legiona< 
mi teutonów, że słyszy odgłos straszliwej rze 
zi Grunwaldu... Czuł, że jest w stanie pod- 
nieść do góry i strącić z wysoka tę ca'ą zie- 
mię, rozwalić ją na drzazgi i zdruzgotać na 


miazgę, ażeby z tej gleby, z nawozu cząrne- . 
go, nową cywilizowaną według jego myśli . 


formę ugnieść, uczynić, wylepić“, f 

Z uwagą i zastanowieniem „powinniśmy! 
czytać dziś te słowa, pełne wstrząsającego pa 
tosu i grazy—słowa, które staly się również 
doskonałym wyrazem hitlerowskiego imperia 
lizmu, nawiązującego do tradycji pruskich 
wła . Straszłiwa klęska wojenna, jaką po 
niosły hitlerowskie Niemcy, raz na zawsze wy 


darła z zakrwawionych %ap teutonów polski ` 


Bałtyk i polski Gdańsk i polskie Pomorze, 

W ten sposób usunięty został ostatecznie 
ten śmiertelny skrzep. wtłoczony przemocą 
pruską w wiślaną arterię... Wisła w całym ` 
PWYM, biegu wraz z Odrą służą odtąd swej 
ojczyźnie. Otaczają ją ramionami rzek, jedno- ` 
czą w mocnym uścisku, który sta] się gwaran 
cja jej potęgi i sily. j 


W dniu „Święta Morza“ pówinniśmy jesz- * 


pze Yaz powziąć stanowcze postanowienie na- 
dal Qźwigania na swych barkach ciężkiego 
dzieła pełnej odbudowy naszych baz nad Bał: 
tykiem, zgódnie z zamiarem naprawienia błę- 
dów przeszłości i prowadzenia zdecydowanej ' 
À redinej polityki morskiej, która jest nieza-? 
wodną drogą ku umocnieniu wolnej, nieza- ' 
leżnej Ojczyzny. Wspólny trud i wysiłek ca-. 
łego”Spoleczeństwa, w pierwszym rzędzie za-' 
„decydują o odbudowie trwa'ej pozycji Polski 
nad Baltykiem zgodnie ze słowami poety: 
„Nam nie potrzeba hulaszczej blagi. 
Wrzawy i tanów u morskich wód, 
„Nam nie potrzeba hulaszczej blagi, 
Bezkresne znoje bezkresny trud”. 


B. Krzywiec 


Polska nad Bałtykiem 


węgiel polski, a w górę ruda żelazna dla 


Polsce obchodzimy dziś trzecie z rzedu; hut polskich i czechosiowackich. 
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Największy statek polskiej floty handlowej— m/s „Batory” w porcie gdyńskim. 


Zołnierz stowiański|rozwój naszego organizmu państwo- 


ŻE 
$ 
$ 
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zatknął swe zwycięskie sztandary nad wego. 


Faitykiem. Wróciliśmy do siebie. Szcze- 
cin, Świnoujście, Wołyń, Kołobrzeg, Dar 
łów, Ustka, Łeba, Gdańsk, Elblag, From 
bork, Świteź, Stara Paseka (koto Bra- 
niewa) i Łysa Góra (na Mierzei Wiśla- 
nej) weszły do rodziny: portów polskich. 


Dziś mamy nie 70 lecz ponad 500|. 


kim własnego wybrzeża. Odra i Wisła 
— wspaniale naturalne arterie komuni- 
kacyjne nie są skrępowane żadnym ob 
cym organizmem politycznym i pracują 
już dla całoksztaitu gospodarki krajo- 
wej. Po wojennych zniszczeniach w bar- 
dzo szybkim tempie wybrzeże wraca do 
pełni życia. W miastach Gdańsk - Sopot: 
Gdynia żyje dziś i pracuje ponad 300 
tysięcy Polaków. - 

Porty delty Wisły: Gdańsk i Gdynia 
tętnią rytmem pracy, przeładowując o- 
statnio iącznie już 1 milion ton ładun- 
ków miesięcznie. 

Elbląg wkracza również na dro 
odbudowy. — jego stocznia ro 
prag: em E wj pa 

U ujścia Odry — w Szczecinie zady- 
miły kominy wielkich pieców huty Stot- 
czyn. Stocznie „Gryf* i *Odra* będą w 
ramach kredytów inwestycyjnych w jak 
najszybszym tempie dostosowane do 
możliwości remontowych i budownictwa 
rybackich statków 


dalekomorskich. | W 


„Cała Polska pracuje w zgodnym wy- 
sitku i uzyskuje należne jej nowe, peł- 
niejsze miejsce, w światowej SA r - 
ce morskiej. 

, Nasza marynarka handlowa jest dziś 
liczniejsza o 50 proc. niż przed 


S s 


Chiuba naszej marynarki wojennej kontrtorpedowiec „Błyskawica“, 


by naszego przemysłu i surowce 


Produkcja przewidziana jest już w naj-| polskie — przede wsżystkim węgiel — 
bliższym czasie. W Szczecinie powstaje j pozwalają dżwigać z gruzów cały, tz 
nasza wielka baza rybołówstwa daleko-| ciężko dotknięty pożogą wojenną kraj. 


morskiego. 


W samym mieście jest już| ro „AL 4 
ści. Gniew płonął w nim i miota? jego ciałem | 120 tysięcy Polaków. Odrg, płynie w da już coraz bardziej dawniejszą cechę wy | skie. 


Jesteśmy narodem, - zatraca 


wojną, ! rali.. 


- 


A tak wygląda z bliska największy statek 
świata „Queen Elisabeth". | e 


łączności lądowej. W ostatniej wojnie 
nasza marynarka. wojenna i handlowa 
zdobyły tradycje morskie, a wywalczo- 
ne zwycięstwo nad najeżdzceą powróciło 
nam na zawsze Pomorze Zachodnie Mie 
szków i Bolesławów. 

To też „dziś“ i „jutro* Polski na m= 
rzu zapowiada się pięknie. Tę naszą go> 


rm 


spodarkę morską Polska będzie rozsze: — 


rzała i utrwalała. Nasze slupy granicz= 
ne nad Bałtykiem, Odrą i Nysą opiera- 
my bowiem na niewzruszonych funda- 
mentach: 

1) sprawiedłiwości dziejowej, t 

2) pracy i zgodzie całego narodu, |“ 

3) naszej „woli morskiej* opartej 
na tradycjach Piąstów oraz Akad bo- 
katerskich żołnierzy i marynarzy, któ- 
rzy za 


„Polskę morską“ walczyli i umie- 


Ten niezłomny rys naszej woli mor 
skiej świadczy wymownie 0 wartości 


naszych sił moralnych, które pasowały i 


dziś Polskę na państwo naprawdę mor- 


t 
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Na piątkowym posiedzeniu Wojewódzkiej 
Rady Narodowej trzygodzinny referat, obra 
zujący wszechstronnie działalność Związku 
„Samopomocy Chłopskiej wygłosił tow. Cènt- 
-= kowski, wywołując obszerią dyskusję. 

Odpowiadając na poruszone w dyskusji za- 
gadnienia, tow. Centkowski przyznał, że In- 
| spektoraty Služby Zdrowiń, założone przez 
4 ZSCh, nie mogły się rozwinąć dlatego, że o- 
trzymano raz jeden 75 tys. zł subwencji i na 
tym się skończyło. Na następnym posiedzeniu 
Wojewódzkiej Rady Narodowej ZSCh będzie 
mógł przedłożyć swój szczegółowy budźet, 
który jest obecnie w opracowaniu, Odpowiśi- 
dając PSL-owcowi raduemu Wasilewskiemu, 
mówca stwierdził, że w dalszym ciągu ZSCh 
| będzfe opowiadał się za rządem i za Biokiem 
| Stronnictw Demokratycznych, gdyż — Zwią- 
ię zek jest najściślej związany z obecną rzeczy- 
wistością polityczną w Polsce i swoje powgła- 
nie zawdzięcza demokracji połskiej, Dużo u- 
y wagi poświęcił tow. Centkowski sprawie spół- 
= dzielczości wiejskiej, oświadczając, że dopiero 
` od bardzo mieddwna praca ta wchodzi na not- 
malne tory, 


"UCHWALENIE 18-MILIONOWEJ POŻYCZKI 
4 -BANKOWEJ 


* 


Wojewódzka Rada Narodowa wyraziła swą 


| nów, którą przeznócz się na zasilenie fundu- 
= "szu obrotowego głównej kasy wydziału woje- 
` wódzkiege. Uchwałono również podjąć kredyt 
w wysokości 14 milionów zł w związku z prze- 
g. prowadzeniem kapitalnego remontu i odbudo- 
| wy zakładów pomorskiego wojew. związku 
l samorządowego. Przyjęto do wiadomości zá- 
rządzenie wojewody pomorskiego, dotyczące 
| obowiązku szarwarkowego na wsiach, wyko- 
| nywanego w ramach 50-proc. podatku grunto» 
~ wego, a diá gromad wiejskich, wykonywują- 
cych melioracje wodne, w wysokości 100 proc, 
podatku gruntowego. Wartość dniówki zaprzę- 
=  gowej i pieszej przelicza się według ustajonej 
>. urzędowej tabeli, Interpelacja radnych, zgło- 
= szonń na poprzednim posiedzeniu WRN i apel 
naszego pisma odniosły skutek: szkole w Turz- 
" mie, powiatu toruńskiego, przydziejono odpo- 
wiedni budynek sgkolny. 


POŻEGNANIE PRZEWODNICZĄCEGO ` 
WOJ. RADY NARODOWEJ, DR. WIECHN6 


Pod koniec posiedzenia zast, przewodniczą- 
cego poseł Jachowicz odczytał pismo przewod- 
' . miczącego WRN tow, dr. Wiechnó, zawiera 
= jące rezygnacię z zajmowanego Stanowiska, 
List ten nie wywołał zaskoczenia wśród rade 
nych, gdyż wiadomym było, że przew, Wiech- 
no chce się poświęcić zupełnie swemu zawo- 
= dówi lekarskiemu. Po odczytaniu listu dr. 
= Wiechno radny Budzyński ze 7 -.. Demokra. 
= tycznego zgłosił nást nagły wniosek: „Pomor- 
= ska Wojewódzka Rada Narodowa wyraża 
_ przewodniczącemu Rady ob. dr, Wojciechowi 


 AWiechno gorące podziękowanie í uznanie ză 


-~ jego ofiarną pracę dla dobra województwa po- 
| morskiego i utrwalenia demokracji w Poisce. 
= Ob. dr. Wiechno zasłużył sobie w ciągu całej 
. j działałności od chwili powstania WRN 
swoją umiejętną i owocną pracą oraz taktow- 
aym postępowaniem na serdeczną wdziecz- 
ność i żywą pamięć wszystkich partii, instytu- 
|. gli i poszczególnych członków WRN oraz ca- 
__ łego społeczeństwa pomorskiego". 
mie swego wniosku, wszyscy radni podnieśli 
się z miejsc i gorącymi, długotrwałymi okia- 
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~ _ W ramach tegorocznego Święta Morza tj. 
~ pd 28 do 29 czerwca z inicjatywy Rady Pañ- 
_ stwa pod wysokim protektoratem ob. Prezy- 
= denta R. P. prowadzona jest ogólnokrajowa 
-Zbiórka książek dla Ziem Odzyskanych. 
=. W zwiszku z tym Wojewódzki Komitet O- 
bywatelski Święta Oświaty w Toruniu poza á- 
pelem skierowanym w tej sprawie do wiadź 
_ państwowych, samorządowych i organizacyj 
= społeczno-oświatowych na terenie Wojewódz- 
twa wzywa całe społeczeństwo pomorskie do 
= skladania książek dla Ziem Odzyskanych. 
$ Akcją zbiórki zajmują się w terenie woje- 
- wódzkie, powiatowe i gminne komitety 
| „Świeta Oświaty“ współnie z komitetami wy- 
konawczymi Święta Morza. Zbiórką książek po 
| domach zajmie się młodzież szkolna względnie 
- czlonkowie organizacji społecznych posiadają 
| ey do tego odpowiednie upoważnienia od miej- 
`  scowych komitetów. 
Niezaleźnie od tego poszczególni ofiarodaw 
/  ey, a więć instytucje, zrzeszenia, wydawcy, 
=  ksicgarze i osoby prywatne mog” również ofia 
= rówane przeż siebie książki składać w szko- 
` łach, w oddziałach Ligi Morskiej lub stoiskach 
- obchodu Święta Morza. 
Pamiętajmy, że ambicją i świętym obowią- 
| kiem obywać*"kim wszystkich nas Polaków 


zgodę na podjęcie pożyczki w sumie 4 milio- 


Gdy radny Budzyński skończył odczytywa-: 
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skami wyrazili swą solidárność z wnioskodaw- 
cą i serdeczne podziękowanie dla odohodzą- 
cego przewodniczącego. Następnie zabrał głos 
wojewoda tow. W, Wojewoda, W serdecznych 
słowach żegńiał on dr. Wiechno jako tego, któ- 
ry na terenie województwa zajmował za- 
szczytne i najwyższe stanowisko społeczne ja- 
ko przewodniczący WRN, stwierdzając, iż od- 
znaczał się on wybitnie prawym charakterem 
i niezmordowśmą pracowitością. Do każdego 
zagadnienia podchodził z całym poczuciem od- 
powiedzialności i współpracował ze wszystki- 
mi w atmosferze harmonii í zgody, znajdując 
zawsze wyjście przy najróżnorodniejszych, 
nieraz drastycznych sprawach. Wojewoda 
dziękował dr, Wiechno w imienfu urzędu i 
własnym za dotychczasową szczerą współpra- 
cę, życząc mu daiszego powodzenia w życiu i 
w pracy zawodowej. Dr. Wiechńo był wzru- 


Rontrola musi być częsta, 


Konferencja wojewódzka Społecznej Komisji Kontroli Cen w Bydgoszczy 


Dnia 28 bm, odbyła się w Bydgoszczy kon- 
ferencja wojewódzka Społecznej Komisji Kon- 
troli Cen z udziałem wszystkich cezionków ko- 
misji z poszczególnych powiatów i miast, 

Po zagajeniu przez wiceprzewodniczącego 
Wojewódzkiej Rady Narodowej posla Jachowi- 
cza, przewodnictwo cbhjął tow. Dworakowski, 
przewodniczący Komisji Specjalnej, po czym 
prokurator Chigryn z Biura Wykonawczego Ko 
misji Specjałnej w Warszawie przedstawił za- 
sady akcji rządu w walce z drożyzną w oparciu 
o ostatnie ustawy. Chodzi o spowodowanie, aby 
artykuły przemysłowe wytworzone przeż pań- 
stwo i przemyst prywatny dotarty do konst- 
mentów po cenach godziwych, aby marże za- 
robkowe i zyski były możliwie niskie, oraż zgo- 
dne z zasadami sprawiedliwości i uczciwości, — 
Koszty pośrednictwa mają być jak najskrom- 
niejsze. W walcé o porządek na rynku gospo 
darczym zastosuje się obok interwencji materja 
lowych w postaci nasycenia podaży akcję repre 
syjno.kentrolną, Kontrola ta będzie częsta, sy- 
stematyczna i przede wszystkim masowa. Ta 
masywość kontroli sprawi, że hiebezpieczeń- 
stwo jej dla spekulanta stanie się realne i gro- 
źne. Wtedy też tylko osięgnie ona swćj cel. 

Nie dążymy do niszczenia inicjatywy prywa 
tnej, tylko do gros store dw w 
handlu. Mamy nadzieję, że kupiectwo pomor- 
skie, solidnie, zdyscyplinowane, posiadające 
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WRN żegna swego pierwszego przewodniczącego | 


Dalszy ciąg czwartkowego posiedzenia plenarnego w Bydgoszczy 


szony, gdy po przemówieniu wojewody WRN 
gorącymi okiaskami raz jeszcze manifestowała 
swe szczere uczucia wobec niega, Stwierdził 
on, że dokonano dużej pracy na terenie samo= 
rządu, którą trzeba było zaczynać od podstaw. 
Dziś sytuacja jest w dużej mierze już uporząd- 
kowanągi ustabilizowana, choć praca odbywa 
się jeszęze w bardzo trudnych warunkach. Pod- 
kreŚlił on również, że pracę samorządową sta- 
rał się zawsze powiązać z życiem politycznym 
i gospodarczym kraju, 4 nadzór nad podległy- 
mi samorządami terenowymi przeprowadzał w 
drodze doradczej bez uciekania się do autory- 
tatywnego nacisku, Dziękując zebranym za wy- 
rażone mu słowa uznanią i życzenia, dr. 
Wiechno zakończył swoje przemówienie ape- 
lem do radnych, aby jego przyszłego następcę 
darzyji taką samą sympatią í gotowością 
współpracy. 
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riorze w poezji poiskiej 


Karygodna gnuśność szlachetczyzny, jej 


brak zainteresowania dla spraw morskich i nie 
ch do morza musiały odbić się w literaturze 
naszej na przestrzeni całych stuleci. Zaledwie 
kilka bardziej znanych i uznanych nazwisk na» 
szych dawnych poetów można wymienić z po- 
śród tych, którzy wierszem mogli opiewać zná- 
czenie i piękno naszego Bajtyku, 


Z pierwszą notatką marynistyczną spore 
się w 12-tym wieku u Marcina Gallusa, któ 


y 
» w języku facińskim odtwarza stan duszy pol 


iego króla Boleslawa Chrobrego w chwili, 


gdy mocną stopą stanął po raz pierwszy na 
bur$ztynowym wybrzeżu. Gallus wkjada w u- 
sta króla bolesny wyrzut pod adresem przod- 
ków: „Naszym przodkom  wystarcz' - 
słone i cuchnące, — My, po Świeże p "chodzi= 
my, w morzu pluskające*. 


tyby, 


Mikołaj Rey, ojciec naszej li =, piers 


wszy pisarz piszący po pólskv ^ ñ. po laci- 
nie, stat się równocześnię ojczy mem dla pol- 
skiej marynistyki. W przedmowie do „Polaka 
pocztiwego* Rey mówi takimi oto slowy: — 
„Tum jeno po sadzawkach polskich troche. ply= 


wa] — A na morzu — bodaj tam nikt dobry 


systematyezna I Masowa 


dubra tradycję zawodową przyjdzie nam w ak- 
cji tej z pomocą. Komisje społeczne kontroli 
cen z takim kupięctwem mają współpracować. 
Mają też wspólpracować w szerokim zakresie 
ze światem pracy głównie z komitetami fabry 
cznymi do walki z lichwą i spekulacją, 

Cenami maksymalnymi objęte zóstaną arty- 
kuly wytwarzane przeż państwo i artykuły ży- 
wnościowe pierwszej potrzeby zbywania przez 
rolnika. Nie dyktujemy chłopu cen a regulujemy 
tyłko pośrednictwo zależnie od potrzeb chwili. 

Wicewojewoda „Jakubowicz pądkreślił raz 
jeszcze z naciskiem, by nie dawać wiary pogło= 
skom i płotkom, że akcja kontroli cen jest no- 
wym atakiem na inicjatywę prywatną, którego 
celem jest przebudowa modelu gospodarczego 
państwa i rzekoma likwidacja kupiectwa. — 
To jest nieprawdą. Jest to tylko walka z nieu- 
czeiwym i spekulanckim podziemiem gospodar- 
czym. Wierzymy, że w walce o zapewnienie na= 
fodowi warunkćw spokojnego życia, uczciwa 
Większość odniesie zdecydowane zwycięstwo 
nad nieuczciwą, mniejszo'cią. 

Z Kolei sędzia Herman udzielij zebranym 
szczeg {owych wytycznych co do form i me- 
tod pracy. Pomorze było wsp/łinicjatorem kon 
cepcji wciągnięcia do akcji czynnika spojeczne- 
go, to też można mieć pewność, że osiągnie ona 
szczegllnie na naszym terenie oczekiwane wy- 
niki, (0) | 


nie bywał”. 


Podobnie gardlowaj o morzu Klonowicz we 


„Flisie*, gdzie pisał: — „O spuszezaniu sta- 
tków Wisfą i innymi rzekami. — Może nie wie 
dzieć Polak co morze, — gdy pilnie orze?“ 


Szlachetnym wyjątkiem jest Jan Kochano= 


wski, pieśniarz z Czarnolasu, który w barwny, 
sposób opisał burze morską, czerpigce natchnies 
nie ze źródeł wirgiliuszowskiej „Eneidy*, tlu= 
miaczonej na język polski przez Jędrzeja Kocha 
nowskiego, rodzonego brata poety. 


Pierwszym polskim poetą, tworzącym swą 


wiersze na pok!adzie okrętu był Jędrzej Zbi« 
litowski, odbywajęcy podróż do Szwecji z krów 
lem Zygmuntem III-cim. l 


W epoce romantyzmu sporo miejsca poświcw 


ca morzu nasz wieszcz narodowy Adam Mickie 
wicz w wierszach: — „Cisza morska“ — „Ze 
gługa* — „Burza“ — „Bajdary* — „Aluszta w. 
dzień* i „Ajadak*, 


Po pierwszej wojnie światowej w wolnej 


Polsce ukazuje się pierwszy zbiór wierszy © 
Pomorzu i morzu Sę<dziekiego pt. „Wiatr za 
wiał od pomorskich stron". 
„Wiatr od morza" 
morska odtąd pomnaża się powoli ale stale: — 
Nie mamy jednak jeszcze dotychczas prawdzi 
wej 
wszechstronnie nie tylko 
lecz przedewszystkiem — pracę na morzu i dla 
morza. Ale wierzymy, że w miare pog!ębienia 
się świadomość morza w szerokich warstwach 
spofjeczeństwa, w miarę zżycia się z morzem 
z jego problematyką, w miarę aktywnego u- 
dzia'u w rozbudowie naszej potęgi morskiej cos 
taz szerszych kół ludności, literatura ta rozwi« 
hie się i rozkwitnie na skałę geniuszu twórcze» 
go naszego narodu. - zi 


Wspaniały jest 


Żeromskiego. Literatura 


literatury marynistycznęj ukazującej 
romantyke morza; 


„ww 


- Nowe kadry aktywistów 


wyruszają 
co pracy 


w terenie 


Zakończenie XI kursu w Wojew. Szkole PPR w Bydgoszczy 


PPR przywiązuje — jak wiadomo — w'ciką 
wagę do szkolenia swoich kadr partyjnych i 
odpowiednie ideologiczne ich uzbrojenie. Wy- 
konując zlecenie yiads naczelnych partii, Wo- 
jewcdzki Komitet w Bydgoszezy organizu- 
je systematycznie trzymiesięczne kursy we 
wiasnej szkole partyjnej, mieszczętej się przy 
ul. Ks. Kordeckiego. Dyrektorem szkoły jest 
mir. tow. Malinowski, z którym współpracuje 
stale grono wytrawnych wykładowców. Kursy 
cieszą się dużą frekwencją. Do tej chwili słu- 


Składajcie książki dla Ziem Odzyskanych 


A Apel Komitetu Obywatelskiego Święta Oświaty w Toruniu 


Każda ofiarowana dla Ziem Odzyskanych 
polska książka upowszechni i utrwali tam pol- 
ska kulinrę — uczyni naszych Mazurów, War- 
miaków, Pomorzan i Ślązaków, elementem o 
specjalnej odporności przeciw wiekowemu na- 
porowi niemczyzny. 


Wybór dziekanów na 
uniwersytecie Mikołaja Kopernika 


Uniwersytet Mikołaja Kopernika w Toruniu 
dokona; wyboru dziekanów na rok szkolny 
1947/48. t 

Jak już poprzednio podawaliśmy na stanowi 
sku rektora pozostał prof. dr. Ludwik Kolanko- 
wski, pełniący tę funkcję od czasu otwarcia U- 
niwersytetu Toruńskiego w styczniu 1946 r. a 
prorektorem żostał wybrany prof. Karol Kora- 
nyi. 

Dziekanem Wydziału Humanitarnego został 
prof. Kazimierz Hartlęb, prodziekanem prof. 
Konrad Górski. Na Wydziałe Matematyczno 
Przyrodniczym dziekanem obrano prof. Edwar 
da Passendorfa, prodziekanem prof. Prueffera. 
Dziekanem Wydziału Sztuki pozostaje prof. 
inż. Narębski, Na Wydziale Prawno - Ekonomi- 


| /jest czynny udział w utrwaleniu polskości na |cznym dziękanem zostaj prof. Wi, Namysjo- 


tych ziemiach. 


| wski, 


chacze dziesięciu już kolejnych kursów pra- 
cuiją ż wielkim pożytkiem dla narodu i partii 
w terenie, Wczoraj odbyła się uroczystość za- 
kończenia XI kursu wojewódzkiej szkoły pae 
tyjneij. Z wynikiem dobrym i bardzo dobrym 
zdało egzamin 142 kursantów, 

Uroczystość zagaił dyrektor szkoły tow. Ma- 
linowski, który scharakteryzował zadania 
szkoły partyjnej i wytężoną pracę, jaka zosta- 
ła dokonana przez wykładowców i słucha- 
czów kursu. 

PPR jest partią przodułącą, dlatego też chce 
mieć ona jak największą armię uświadoznio= 
nych i uzbrojonych w należytą wiedzę aktywi- 
stów, 

Pomorska szkoła partyjna wielu juź wypu= 
ściłą dobrych pracowników w teren. Obecny 
kurs odznaczał się wysokim poziomem umy- 
słowym słuchaczy. Wykazałi oni przy tym 
wielką pracowifość i zapał do nauki i dlatego 
pattia pokłada w nich duże nadzieje, Tow. Ma- 
linowski wezwał wszystkich, aby w dalszym 
ciągu pracowali nad sobą i pomnażali swą 
wiedzę, dziełąc się zdobytymi już wiadomo- 
ściami ze swymi towarzyszami. PPR musi 
wskazywać narodówi drogę w budowan $ pel- 
nej demokracji ludowej w Polsce, W tym też 
kierunku pracować będzie z wiełkim poświę- 
cenięm cały aktyw partyjny, ż 

Witając przybyłych gości, tow. Malinowski 
zaprosił do prezydium: prezydenta miasta tow. 
Twardzickiego, l-go sekretarza Wojew. Ko- 
mitetu tow. Konarskiego, I-go sekretarza 
Miejskiego Komitetu PPR tow. 'Kulaska oraz 
| przedstawicieli prasy. Pierwszy  przejpówił 
tow. Konarski, składając ńajlepsze życzenia 
kursantom. Wyraził .on imieniem parti; giel- 


f kie zadowolenie z tak znacznego powiększeni 


się grona aktywistów. Partia pokłada w nic 
dużą nadzieję, wierząc, że uzbrojeni w wiedzę 
marksistowską, będą owocnie służyć narodowi 
polskiemu i partii. Pracy jest wiele, która musi 
'być wykonana. Prezydent miasta tów. Twar- 
dzicki, składając życzenia kursantom, apelował 
do nich, aby zadzierzgniętą nić łączności z 
Bydgoszczą jako ze stolicą województwa da- 
«dal podtrzymiy wali, 


Tów. Kulasek stwierdził, że w dalszym ciągt 
partia odczuwa brak aktywistów wobec sta« 
łego rozrostu jej szeregów i dłatego naijchęt= 
niej zatrzymałby kursantów w Bydgoszczy, 
gdyby tylko mógł. ldącym w teren nowym 
„podoficerom* partyjnym życzył on powodzee 
nia w pracy wyrażając przekonanie, że nie za« 
wiodą oni pokładanych w nich nadziei. Zas 
zmaczyć należy, iż uczestnikami kursu byli za 
równo mężczyźni jak i kobiety w różnym wiea 


ku, przeważnie jednak młodzież, Kursiści ser- 


decznie dziękowałi kierownictwu szkoły za 
dotychczasową opiekę i szkolenie. W ích imie« 
nu przemawiali tow, Dereszyński i Mazurkie« 
wiczówna, wręczając, tow. Malinowskiemu 
kwiaty i skromny upominek, W imieniu prasy 
przemawiali: naczelny redaktor „Ziemi PomorTe 
skiej” tow. Jacyna, reprezentant „Trybuny Po« 
morskiej* tow. Ryszewski, a w końcu naczej« 
nik tów. Wilczyński imieniem pierwszych 
kursistów szkoły partyjnej. 
Następnie odbyła się część artystyczna, 
Szkoła posiżda już własną scenkę teatralną 
wraz z urządzeniami technicznymi i ładną kos 
tarą. Nad scenką widnieje duży napis, głosząe 
cy: Niech żyje tow. Wiesław — geńeralny Sow 
kretarz PPR! | i 
Młodzież sama wypełniła całkowicie prow 
gram. Odegrano dwa obrazki sceniczne z ży« 
Cia szkoły. Bardzo dobrze wypadły zbiorowe 
recytacje niektórych utworów Broniewskiego, 
Dział wokalny reprezentowali tow. tow,: Stels 
marczyk,. Kantorski, Dereszyński oraz „stoe 
wik“ szkoły tow. Opatowska. Muzykę zapre= 
zentował zespół „pięciu* i solo fortepianowe 
tow. Pieniążek, Konferansierka była prowadzo- 
ma umiejętnie, Dobry humor zaprezentowali 
DinDon szkolni, tów. Sostowski i tow. Sti- 
wieki, sz 
-Osobno wzmianka należy się tow. Tyniec- 
kiemu, wielokrotnemu mistrzowi ciężkiej atle- 
tyki, który wzbudzał podziw syymi numerami 


pokażowymi. Audytorium obdśrzyło g0 hucze 


nymi oklaskami. Po zakończeniu części arty- 
stycznej wyniesiono stoły na dziedziniec szkół- 
ny, gdzie odbyła się wspólna skrom’ kor 
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KRONIKA 
WŁOCŁAWSKA 


NIEDZIELA 


Kalendarzyk Rzym. Kat. — Św. Apost, Pio 
tra i Pawla 

Kalendarzyk Słowiański — Wyszomira 

Wschćd słońca — 3.33; zachód — 19.58. 

Dyżur dzienny lekarza Ubezpieczalni Spo- 
łecznej: dr. Makohański Eugeniusz, Cyganka 
18. — Dyżur nocny: dr. Górska Henryka, Kra- 
szewskiego 36. 

Apteka dyżurna przy St. Rynku. 

Milicja Obywatelska — tel. 10-59 i 11-62. 

Straż Pożarna — tel. 12-34, 

Karetka Pogotowia PCK — tel. 15-41, — 
Przedmiejska 1. 


KURS NAUCZYCIELSKIE 
W dniu 3 lipca rb. w budynku Liceum Pe- 
dagogicznego rozpocznie się miesięczny kurs 
nauczycielski, w którym weźmie udział 220 
nauczycieli z naszego powiatu. (Jur) 


INSPEKCJA WŁOOŁAWSKIEGO KOŁA 
M:Pa Z. 


W dniu wczorajszym przebywał we Włoc!a- 


wku mgr. Hotzi Stanisław, przedstawiciel i 


czionek zarządu Gtównego Towarzystwa Przy- 
jaciół Żołnierza, który przeprowadzał lustrację 
miejscowego Kola TPZ. (Jur) 
YCH 
OBOZY Z.W.M. 


Miejscowy Oddział Zwiszku Walki Młodych 
uruchamia z dniem 1 lipca br.'dwa obozy letnie 
dla swych członkćw w Siewiersku pow. wlocła- 
wskiego oraz w Złotowie. W Siewiersku odbę- 
dą się trzy turnusy obozowe a w Złotowie czte 
ry turnusy, w tym jeden żeński. Każdy turnus 
będzie trwał dwa tygodnie i przewidziany jest 
na 100 osób. (Jur) X 


MATURZYŚCI LICEUM PEDAGOGICZNEGO 


Do egzaminu maturalnego w Liceum Peda- 
gogicznym stanęło 29 kandydatćw, a maturę 
otrzymalo 26 ostb. Maturzystami zostali: Baceli 
Maria, Bigoszewska Maria, Bojakowską Sabi- 
na, Chwialkowska Anna, Januszkiewicz Stefa- 
nia, Karkosińska Halina, Krankiewicz Teresa, 
Kosiewicz Marian, Krll(wna Maria, Mikulska 
Danuta, Nazdrowicz Tadeusz, Piątkowska Ire- 
na, Pietruszczakówna Irena, Plachetko Henryk, 
Pusakowski Leonard, Rojewska Waleria, Sie- 
dlecki Kazimierz, Skoczylas Roman, Sza'wiń- 
ska Sabina, Szmyt Aurelia, Szczytnicki Leon, 
Teper Henryka, Wesołowski Ryszard, Wiśniew 
ska Aleksandra, Zakrzewska Wanda, i Zarę- 
bianka Helena. 

Wzruszajęcym momentem była chwila, kie- 
dy po otrzymanie świadectwa maturalnego 
zgłosila się uczennica Rojewska, kttra jak się 
okazało jest mężatką i na uroczystość przyby- 
ła wraz ze swym dzieckiem. Otrzymane świa- 
dectwo dała do ręki swemu malemu dziecku, 
co licznie zgromadzeni nagrodzili hucznymi 0- 
klaskami wyrażając uznanie młodej matce, któ 
ra potrafila połączyć opiekę nad dzieckiem z 
nauką. (Jur) 


NA WYRWANIE ZĘBA TRZEBA MIESIĄC 
CZEKAĆ - i 


Ostatnio do jednej z dentystek naszego mia- 
tsa zgiosiło się dwtch pacjentów z prośbą o 
wyrwanie zęba. Ku zdziwieniu przybyłych den- 
tyska oświadczyła że jest obecnie na urlopie 
i że należy się dó niej zgłosić za... miesiąc. 

Rozumiemy dobrze, że każdy ma prawo do 
urlopu, ale w takim wypadku należało pacjen- 


"tów skierować albo do innego dentysty, lub 


też do Ubezpieczalni Społecznej, a nie infor- 
mować, aby z wyrwaniem zęba pacjenci czekali 
caly miesiąc. (Jur) 


SZARWARKI GMINNE > 


"Wszystkie Rady Gminne postanowiły we 
własnym zakresie przeprowadzić szarwarki, ce 
lem odwodnienia rowów. i naprawienia stanu 
melioracyjnego oraz zasypania rowów wyko- 
panych w czasie okupacji niemieckiej. Od u- 
chwały do czynu jest jednak droga bardzo da- 
leka. Jedynie gmina Łęg przystąpiła natych- 
miast do realizacji swych planów. Po uchwa- 
leniu dobrowolnego oddania na ten cel 3000 
dniówek robotniczych przystąpiono natych- 


"miast do pracy i obecnie przeprowadzane jest 


odwadnianie rowu we wsi Korabniki na prze- 
strzeni 2 km. Również we wsi Modzerowo za- 
sypano 200 m. rowu pancernego i przeprowa- 
dzana jest konserwacja rowu «dpiywowego. — 
tyDzielnej gminie patronuj : wójt Stokwisz 
oraz sekretarz Kwiatkowski. (Jur) 


- Lekcja pokazowa 


w szkole powszechnej 


W związku z zakończeńiem roku szkolnego 
przed delegatami społeczeństwa miejscowego 
odbyta się w szkole powszechnej przy ul. Sta- 
rodębskiej lekcja pokazowa historii w klasie 
IV prowadzona przez nauczycielkę Kaliszowy 
Marię. W sali szkolnej widniały odpowiednie 
napisy jak np.: Czy masz czyste ręce? Nie 
niszczmy trawników, Kochajmy kwiaty. Czy- 
stość to. zdrowie, Czysto%: tó kultura. 

Klasa IV przerobiła w roku bieżęcym ma- 
teriał dwuletni: klasy IV i V. Dzieci na zada- 
wane pytania odpowiadały śmia'o i dobrze. — 


Zwłaszcza gdy pytania dotyczyly Ziem Odzy-, 


skanych, dziatwa odpowiadała z zapałem i wy- 
kazała, że rozumie znaczenie dla Polsk: odzy- 
skanych ziem piastowskich. 

Na zakończenie lekcji w klasie urządzono 
improwizację teatru szkolnego. Wokół uczenni- 
cy przedstawiającej Polskę, zgrupowała się 
dziatwa i odśpiewaia kilka piosenek. Nadto 
dwćch chlopeóiw wypowiedzialo deklamacje, a 
zakończenie stanowiła inscenizacja, której te- 
matem by'a odbudowa Polski, Przy pomocy ce- 
gieł, kielni, wiadra z wapnem dzieci realnie 
przedstawiły zebranym konieczność  wspćlnej 
pracy przy odbudowie Ojczyzny. 

Z ust ob. Czechowskiego Kazimierza — kie- 
rownika szkoły dowiedzieliśmy się, że szkoła 
posiada 10 klas, a ma do dyspozycji jedynie 9 
sal klasowych. Szkoła nie posiada korytarza, 
więc dzieci w czasie pauz gromadzą się na 
ciasnym i małym boisku szkolnym. Tuż obok 
za plotem znajduje się duty plac stojący bez- 
użytecznie, który mtgłby' z powodzeniem być 


7-LETNIE DZIECKO UTONĘŁO W WIŚLE 

Dnia 27 bm. w godzinach wieczorowych, 
koło portu rzecznego utonął w Wiśle 7-letni 
Stanisław Sobotowiki, zamieszkały przy ulicy 
Płockiej nr. 5. Bliższe szczegóły wypadku na 


wykorzystany przez szkołę. Niestety dotych- 
czasowy dzierżawca placu spółdzielnia „Wita- 
mina“ rie zezwala na to, aczkolwiek plac jest 
zupelnie pusty. € 

Drugą sprawą wymagającą natychmiasto< 
wego załatwienia, to remont budynku szkolne- 
go. W okresie okupacji Niemcy dom szkolny 
przeznaczyli na przejściowy obóz dla wysiedla 
nych z miasta i z powiatu Polakćw. Budynek 
na skutek tego został zniszczony, Ze ścian i z 
sufitów obleciał tynk i w dalszym ciągu sypie 
się, ściany są brudne, ale nikt nie myśli o tym, 
aby dokonać naprawy i odświeżenia sal. A prze 
cież,w budynku tym uczy się 366 dzieci, z któ- 
rych tylko 381 nie otrzyma!'o promocji. Szkeła 
wykazuje duży poziom w nauczaniu. Na każ- 
dym kroku widoczna jest praca nauczycielstwa | 
i zapa! do nauki wśród młodzieży. (Jtr) 
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SPRAWA OPŁAT DOROŻKARSKICH | 


Na odbytym ostatnio posiedzeniu Miejskiej 


Rady Narodowej omawiano sprawę taksy dla | 


dcrożkarzy. Projekt wysimięty przez Związek | 


lZaw. dorożkarzy, przedstawiony Mieskiej Ra- 
dzie Narodowej został oparty na nierealnej 
kalkulacji ceny paszy dła koni. W związku z. 
tym opracowany został nowy projekt taksy 
obowiązującej we Włocławku. Projekt ten prze 
widuje opłaty za jeden kurs: w Śródmieściu 100 
złotych, za kurs poza obszarem Śródmieścia 
150 złotych. Poza terenem miasta obowiązuje 
taksa 50 złotych za kilometr, Chorzy niezamoż 
ni płącą 50 proc, obowiązującej taksy. Za wy- 
jazd w związku ze Ślubami, chrzcinami oraz po. 
grzebami dorożkarze będą pobierać opłaty za- 
leżnie od umowy. : Jednocześnie została poru 
szona sprawa zbyt wielkiej ilości dorożek na 
terenie naszego miasta. Będą one likwidowane 
do gramic zapotrzebowania na naszym terenie, 
konie zaś zostaną po sprzedaży użyte przy. 


pracy w rolnictwie, W nocy opłaty za przejazd | 


droższe będą o 25 proc. (dw) 


Praca W Gimnazjum Ziemi Kujawskiej 


daje dobre wyniki 


Lekcja pokazowa, odbyta przy udziale 
przedstawicieli społeczeństwa w klasie Illa w 
Gimnazjum Ziemi Kujawskiej we Włocławku, 
dała krótki wprawdzie, ale wyrazisty obraz 
kształtowania umysłowości młodzieży. Tema- 
tem lekcji było zagadnienie myśli demokra- 
tycznej w literaturze polskiej, pócząwszy od 
wieku 16-go do okresu romantyzmu, Zwrócić 
należy uwagę na fakt, że okres ten nie jest 
objęty Ściśle programem tej klasy i pytania 
stanowiły raczej reasumcję wiadomości, naby- 
tych w okresie poprzednim, które dopiero w 
latach następnych zostaną opracowane szcze- 
gółowo. 


razie nie są jeszcze znane. Stwierndzić jednak| Lekcja ta była dobrym sprawdzianem wfiddo- 
rależy, że wypadki utonięcia mnożą się w ro- | mości, nabytych przez uczniów tym bardziej. 
ku bieżącym w sposób zatwarzający. Raz ie-|że pytania stawiane były nie przez wykła- 
szcze zwracamy uwagę na konieczność roz- | dowcę, prof. Gniazdowskiego, a przez dyrek- 
ciągnięcia specjalnej opieki wybrzeżem | tora gimnazjum Sobczaka, który jako polonf- 
Wisły. (dw) sta dokonał jednocześnie wizytacji klasy. Kil- 


nad 


Ochrona lasów w powiecie włocławskim 


musi być wzmocniona 


W ubiegły piątek w gabinecie prezydenta 
miasta odbyła się konferencja w sprawie 
wzinocnienią ochrony lasów włocławskich 
przed pożarami. Ostatnio bowiem wybuchło 
kilka pożarów, których opanowanie przedsta- 
wiało znaczne trudności, Musiano zwrócić się 
o pomoc do Miejskiej Straży Pożarnej. W kon- 
ferencji wzięli udział przedstawiciele Straży 
Pożarnej, kolejek dojazdowych, Miťcji Oby- 
watelskiej, Starostwa, Nadleśnictwa oraz 
prasy. 


Prezydent miasta tow. Kubecki zwrócił u- 
wagę na kompiikacje, jakie mogą zaistnieć w 
wypadku, gdyby straż mieiska znalazła się po- 
za obrębem miasta, w chwili pożaru w mieście, 
Miasto nie uchyla się od udzielenia pomocy, 
niemniej należałoby wzmocnić ochronę lasów. 
Jako pierwszy postulat zrealizowano osłonę 
kominów lokomotyw kolejek dojazdowych 
przy pomocy kapturów nie dopuszczających do 
rozsypywamnia się iskier. Drugim istotnym mo- 
mentem jest kwestia pouczenia maszynistów 
o tym, by nie rusztowałi palenisk w czasie bie- 
gu pociągu, co w praktyce zdarza się zresztą 
bardzo rzadko. 


W toku dyskusji komendant powiatowej stra- 
ży pożarnej ob. Iżycki zwrócił uwagę na ko- 
nieczność opracowania szczegółowego planu 
zarówno akcji profilaktycznej, jak i walki z 
żywiołem. Plan akcii winien uwzględnić współ- 
działanie straży ze społeczeństwem, co. jak 
wykazuje praktyka, nie zawsze jest realizowa= 
ne w sposób zadawałający. Zwrócono uwagę 
na niedomagania w tej dziedzinie. Zdarzają 
się wypadki, że straż pożarna, zaalarmowana 
przez kogoś, poszukuje przez długi czas mie% 
Sci pożaru lasu, jak to zdarzyło się naprzy- 
kład w czasie pożaru w lesie pod Kowalewem. 
Alarmujący winien bezwzględnie ułatwić akcję 
przez wskazanie drogi i dokładnego miejsca 
wypddku. Usprawnić również należy telefo- 
niczną sieć alarmową oraz sieć gońców. Nie 
mogą się również zdarzać wypadki braku sił 
pomocniczych. Niestety zanotowano fakty kary 
godnego postępowania poszczególnych jedno- 
stek, W czasie pożaru lasu Łuba naprzykład 
niektórzy pobliscy mieszkańcy, powiadomieni 
o pożarze, odpowiadali: „Czy to lest moje?” 
Odpowiedź tika świadczy o całkowitym nie- 
zrozumieniu sytuacji i zupełnym braku uspo- 
łecznienfa danych jednostek: W wyniku ta- 
kiego stanowiską w akcji przeciwpożarowej 
przez blisko cztery godziny brało udział 9 lu- 
dzi ze straży pożarnej. W żwiązku z tym ci, 


którzy odmówili pomocy, zostaną ukarani, |245 zł. na zakup papieru kołorowęgo na wyci 


Admin.: Włocławek, ul. Brzeska 4, Telefon 11-26 


i Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
Ine wesantów przyjmuje Administraci: codziennie od 
godz. 8 rano do 12-ej, w niedzielę s 


J 1 Swieta od godz. 8-4) do 10-ej, 


Adres Redakcji: Bulwary 24, tel. 17-77. 


(godziny przyjęć: 11—12) 
Wydawca: „Trybuna Pomorska“ 


, W związku z zapobiegawczą akcją prze- 
ciwpożarową należy pamiętać, że w zasadzie 
wstęp do lasu jest wzbroniony, Za wejście na- 
lęży uiszczać opłaty, których wysokość wy- 
nosi 2 złote od osoby dorosłej i 50 groszy od 
młodzieży w grupach. Dotychczas niedostatecz- 
nie był przestrzegany przepis o zakazie pale- 
nia w obrębie lasu. Niejednokrotnie przecho- 
dzący przez las rzucali niedopałki, które po-. 
wodowały pożar. W stosunku do tych osób 
będą stosowane kary bezwzględnego aresztu. 
Te jednostki, które lekceważą dobro mienia 
społecznego, winny zrozumieć konieczność 
przestrzegania przepisów ochraniających lasy 
przed pożarami, Akcja ta ma na celu zabez- 
pieczenie naszego wspólnego dobra. (dw) 


Czy tak być powinno? a 


Przy ulicy Brzeskiej pod nr. 2 istnieje po- 
wszechma szkoła specjalna dła dzieći niedoroz- 
winiętych umysłowo. Dzięki nakreślonemu 
przez Ministerstwo Oświaty planu współpracy 
społeczeństwa ze szkołą, czynnik społeczny do 
wiedział się o niejednej ciekawej rzeczy, o któ 
rych dotychczas nikt nie wiedział, Ostatnio w 
szkole tej odbyła się w obecności przedstawi- 
cieli społeczeństwa lekcja pokazowa prowadzo 
na przez kierowniczkę 'szkoły ob. Jaroniową 
Przed lekcją wszystkie dzieci poszły do umy- 
walni umyć ręce. W czasie lekcji, która była na 
prawdę bardzo ciekawa, że względu na specy- 
ficzny charakter i poziom imysłowy dziatwy, 
obecni ciekawie śledził: każdą odpowiedź dzie 
oka. Zauważono wielki wysiłek nąuczycielst- 
wa oraz zapał do pracy nawet wśród tych dzie 
ci, które zostały przez naturę upośledzone i nie 
potrafią szybko myśleć. 

„Niestety wysiłek  nauczyciełstwa i zapał 
dzieci nie jest należycie ocefilońy. Przed szko- 
łą istnieją przeszody, które są wprost nie do po 
konania. Zarząd Miejski zdaje się w ogóle tej 
szikoły nie widzi, Szkoła nie posiada własnego 
budynku, a korzysta jedynie z gościiy w szko 
le nr. 8. Kierownictwo szkoły nie posiada więc 
własnej kancelarii è dlatego hie ma tawet miej 
sca ma złożenie pomocy szkolnych, których 
przecież jest bardzo wiełe w szkołe specjalnej. 
Szkoła nie posiada własnej pieczątki, nie ma 
szyldu z braku odpowiednich funduszów. Kie- 
rownictwo nie może od magistratu otrzymać 
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A AR 
ku spośród uczniów wykazało się wiadomo= dł 
ściami, wybiegającymi daleko poza program. | 


klasy, a dotyczącymi Polski współczesnej 
oraz rozwoju myśli demokratycznej w ostate 
niej dobie. Znajomość doktryn marksistow= 
skich oraz prądów społecznych świadczy 0 du= 


| 


żym oczytaniu młodzieży w dziedzinie lektury | 
"pozaszkolnej ‘oraz zainteresowaniu jej, publi- 4 


cystyką współczesną. 


leczeństwa na lekcjach należy zwrócić uwagę 
na jeden moment, który zniknie niewątpliwie 
z biegiem czasu. Momertem tym jest zrozte 
miate zdenerwowanie młodzieży j$ 
osób obcych. Młodzież jednak powinna pamięe | 
tać o tym, że przedstawiciele ci przychodzą - | 
do klas wiedzeni nie chęcią tak zwanego pos 
pularnie w gwarze uczniowskiej „obcinania“, | 
ale powodowáni myślą zbliżenia się do przy= | 
szłych obywateli kraju. Obserwacja metody 
nauczania, wspólna wymiana zdań ma na celu 
ułatwienie wychowania zastępu pracown ków 
intelektualnych, związanych z naszą rzeczywi= 


stością w sposób szczery i bezpośredni, To też 


stwierdzić należy, że lekcia pokazowa w Gim- 


pracę nad kształtowaniem umysłów młodzies 


ży, która ze swej strony pracę tę traktuje pos — 


ważnie i w sposób należyty. (dw) 
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MOTOCYKLACH 2 


W związku z częstymi wypadkami motocy, | 


klowymi zwrócono uwagę nasfákit, że w mies 


ście naszym widzi się znaczną ilość małole "A 
y 


cy liczący po kilkanaście łat. Milicja Obywa= | 
teiska wejrzy dokładnie w te sprawy legitymu p 
craz prawa jazdy. Anarchia motocyklowa mie | 


nich jeżdżących na motocyklach. Są to chłop= 


jąc kierowców w celu sprawdzenia ich wieku 
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si być wreszoie zlikwidowama na ulicach na” 


szego miasta. (dw) A 
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R 
ki dla dzieci. Dzieci nie posiadają ołówków ke 


koiorowych i w czasie zajęć za jednym jedy= | 
nym ołówkiem w klasie cała dziatwa czeka. aż | 


będzię mogła teñ czy inny przedmiot wyTrysd« 
wany zakołorować, "A 
Lekcje odbywają się w godzinach popołude 


niowych. co zwłąszcza dla dzieci upośledzo+ 
nych umysłowo jest bardzo. uciążliwe. Nadto 


ubca Brzeska jest ulicą ruohiliwą. Każde pr 
jeżdżające auto, czy dorożka rozprasza z mi 


sca uwagę dzieci i psuje nastrój w klasie. Szkę 


ła tego typu powinna być umieszczona zdala od 
ulicy i atoczona ogrodem. - >< 

/W obecnej chwili do szkoły uczęszcza 
dzieci, „Od nowego roku szkolnego liczba ta za 
stanie podwojona, czym - kierownictwo 


przerażońe wobec warunków w jakich się znaj 2 


duje się: szkała. i 


_ Przedstawicie! naszego pisma, który był 


obeony w szkolę w czasie lekcji pokazowej 
rczmąwiał następnie z przedstawicielami róże ` 
nych organizacji obrazując kłopoty szkoły. Nie 
którzy z. miejsca obiecali dać pomoc. Po 
Czerwony Krzyż zapewnił, że na począt 


roku‘ szkolnego zaofiaruje kredki, : zeszyty 4 


ołówki. Związek “Wałki Młodych zadeklarow 
makulaturę spie- ` | 


że posiadaną w dużej iości 
przeznaczy 

szkoły, Wszyscy wyrażają przekonanie, że 
zwłaszcza nad tą szkołą musi być roztoczona 
wydątkowa opieka. Jedynie Magistrat w dabe 
szym ciągu jest obojętny. (Jur), ` A 
"m ga 
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Migawki 
W szkołach i nad Brdą 


_ Wczoraj ucząca się młodzież żegnała na o- 
kres dwóch miesięcy swoje mury szkolne. 
Przed rozdaniem jej świadectw popisywałą się 
przed zgromadzonymi gośćmi różnego rodzaju 
| produkcjami. Były i śpiewy i deklamacje i tań- 
| ce z figurami... Był nawet koncert. Skrzypco- 
-wy i fortepianowy! 
| Młodzież wypełniała radosnym gwarem 
gmachy szkół i przyległe do nich dziedzińce. 
 Żegnała szkołę w nastroju, który pozostawia 
ślady na całe życie. I nieraz budzić będzie w 
- pamięci te chwile, co zamknęły jeden etap mło- 
| dego życia, by zapoczątkować nowy. 
_" Pełno tam było wczoraj radości i krzyku. I 
| uczuć najpiękniejszych. W rodzicach powsta- 
wały one na myśl, że ich pociechy stały się bo- 
| gatsze w wiedzę, doświadczenie, mądrość ży- 
| ciową; w młodzieży — że zbliżyła się o rok do 
| momentu, kiedy sama zacznie przemierzać kre- 
| te ścieżki życia, tworząc w nim nowe wartości 
ks nowe możliwości dła siebie i społeczeństwa. 
= [ jednym i drugim uczuciom towarzyszyły 
 ozstanać nadzieje. 
- "SC A 


| Wieczorem nad Brdą owe nadzieje owładnęły 
wszystkie dorosłe panny. Rzucafy one wianki 
w potoczyste wody rzeki i spałały się z cie- 
| kawości: czy spod kwietnych kręgów wień- 
| ców nie wyjrzy jakieś męskie oblicze. Golone 
ty brodate — wszystko jedno, byle mignęło 
w oczach zapowiedzią upragnionej w tym roku 
| przemiany w stanie cywilnym... 

= Nie mam ochoty być dia panien czarnym 
| krakiem, ale — gwoli oszczędzenia im zawodów 
i rozczarowań — poczuwam się do obowiązku 
| zaznaczyć, że wydaje mi się wątpliwym, by 
_ tempo ślubów w drugiej połowie tego roku mo- 
b gło się wzmóc, Kawalerowie w okresie waka- 
 eyjnym chcą zachować wolność, a po urlopie 


- będą mieli zbyt dużo nowych wrażeń, wdowcy 
zaś mają doświadczenie w zakresie ciężarów 
_4 niebezpieczeństw mężowskich obowiązków. 

i Jedno tylko pannie zapewnia dziś szybki 
| ślub: posiadanie mieszkania. Rozporządzając 
| dwoma lub trzema pokojami, może ona sobie 
| zaoszczędzić rzuęania świętojańskich wianków 
ma wodę. Skuteczniejszym z jej strony wabi- 
| kiem niż mistyczne zaklęcia będzie ogłoszenie 
| w gazecie, że dach nad głową dia lekkomyśl- 
| nego człowieka ma zapewniony ... Miś. 


Grudziądz 

| O Zwrot kuponów opałowych, Wydział A- 
F izacji. wzywa wszystkie zakłady pracy, 
| które na podstawie umów zbiorowych wydają 
| swym pracownikom deputaty węglowe, — do 
8  przediożenia kuponów nr. 37 z kart zaopatrze- 
. mia I kat. za miesiące maj | czerwiec br. — Ku- 
pomy należy nakleić po 100 szt. na arkuszach 
zbiorowych i złożyć je w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 3 lipca br. Przepisowe arku- 


sze zbiorowe należy pobrać w Wydziale Apro- 
wizacji za zaplatą. 
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8 OGŁOSZENIE 
| Zarząd Miejski—Oddziat Nieruchomości — 
| podaje do wiadomości wszystkim najemcom 
| 1 dzierżawcom pomieszczeń zajmowanych w 
" nieruchomościach poniemieckich 1 opuszczo- 
| nych, że biuro administratorów domów po- 
_ szczególnych rejonów mieścić się będzie od | 
| dnia 1 lipca 1947 r. w Zarządzie Miejskim j 
| pok. 437 dokąd należy zwracać się w spra- 
| wach odmeldowań, zameldowań itp. Wydawa- 
i - nie kart wymienionych odbywać się będzie w 
_ pokoju 158 (parter) w godzinach urzędowych 
od 9—13-tej. | 
- Ogłoszenie to nie dotyczy mieszkańców 
i , Stawek i Rudaku. : 
> Zarząd Miejski 
Oddział Nieruchomości, 


4, OGŁOSZENIE 
'. Zarząd Miejski w Toruniu odda w dzier- 
żawę następujące objekty, w nieruchomoś- 
ciach ‘poniemieckich wzgl. opuszezonych: I 


", 


= 1) Nowy Rynek 3 (warsztat) 
2) PL Św. Katarzyny 1 (piwnica) 
3) Podgórna 45 (warsztat) 
4) Podgórna 49 (stajnia) 
5) Piaskowa 6 (stajnia) 
6) Warszawska 6 (garaż) 
7) Wysoka 8 (stajnia) 


'Reflektanci na wymienione wyżej obiekty 

| mogą skladać wnioski w Oddziale Nierucho- 

mości Zarządu Miejskiego (pok. 438) w nie- 

przekraczalnym terminie 7 dni od daty niniej- 
ogłoszenia. 


szego 

Wnioski podlegają miejskiej opłacie admi- 
r j w wysokości 50 zł. 
. We wniosku należy podać na jakiego ro- 
ma być obiekt prze- 


i 


S OGŁOSZENIE ję: 
Zarząd Miejski podaje do wiadomości, że 

i k Gospodarstwa Krajowego rozpocznie w 
- dzielanie kredytów bankowych ma remonty, 

| zabezpieczenie i odbudowę domów mieszkal- 


Eo. 


|. — Zainteresowani właściciele lub n krisna 
| domów mogą w tej sprawie uzy wyjaśnie- 
|. mie w Wydziale Technicznym Zarządu Miej 
-skiego (pokój 417) w godzinach urzędowych. 


rk A 


; Str. 


Uroczysty obchód „Wianków“ w Bydgoszczy 


zgromadził nieprzeliczone tłumy publiczności 


Staraniem Woj. Komitetu Wykonawczego 
„Święta Morza* odbył się w godzinach wie- 
czornych dnia wczorajszego tradycyjny obch*d 
„Wianków* na Brdzie w Bydgoszczy. Obchćd 
przygotowywano w roku bieżącym wyjątkowo 
starannie i od diuższego czasu. Udział w pro- 
gramie zgłosiło caly szereg najlepszych miej- 
scowych chórów, kilka orkiestr ze znana or- 
kiestrą kolejarzy na czele oraz nagrodzony 
ostatnio na ogólnopolskim festivalu doskonały 
zespół świetlicowy Fabryki Sygnałów Kolejo- 
wych w Bydgoszczy, 


O godz. 9-ej wieczorem zebrały się po obu 
brzegach Brdy w okolicy Rybiego Rynku nie- 
przeliczone tiumy publiczności. Co najmniej 10 
tysięcy osób przyglądało się efektownemu wi- 
dowisku. Brzegi rzeki otwietlono licznymi re- 
flektorami; w bliskich stosunkowo  odległo- 
ściach umieszczono megafony. kt're miały za 
zadamie transmitować występy _słowno-mit- 
zyczne. 

Uroczystość zainaugurowaja orkiestra kole- 
ajrzy odegraniem hymnu morskiego, po czym 
kiika- łodzi dowiozło około 50-osobwy zespół, 
ubrany w piękne stylizowane kostiumy ludowe, 
do wybudowanej na środku Brdy sceny wodnej. 
$piewno-taneczna inscenizacja staroslowiańska, 
opracowana reżysersko przez tow. tow. Bącz- 
kowskiego i Muskata, była b. malownicza. 
Zwłaszcza ewolucje taneczne odznaczały się 


"(RZY PSMA AO WARE RESTARCIE PRZ A AEO PGAR: 


Kronika toruńska 


3 Zakończenie uroczystości „Dni Toru- 
nia“, Dziś, w niedzielę „Dni Torunia“ zostaną 
zakończone. Uroczystości zamknięcia dokona 
prezydent miasta Dobrowolski, przemawia- 
jąc przed mikrofonem Polskiego Radia. Na 
dnie Torunia przybyły liczne wycieczki z ca- 
tego kraju. Sprzedano ogółem ponad 6 tys. 
kart uczestnictwa. (S) 

46 Dziś o godz. 14-ej na terenach hali po- 
wystawowej odbędzie się Wielki Bazar Ludo 
wy połączony z zabawą dziecięcą. (S) 

46 O godz. 19 w dniu dzisiejszym na dzie- 
dzińcu Ratuszowym odbędzie się Reprezen- 
tacyjny Koncert Chórów Toruńskich. (S) 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 


„Orfeusz* — sztuka Świerszczyńskiej, 
DYŻURY APTEK 
„Radziecka — ul. Szeroka 27. 


„Św. Barbary" — Szosa Chełmińska 80. 


Í 
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wielką pomysiowością, Zdyscyplinowany ze- 
sptł potrafit wykorzystać każdy kawałek miej- 
sca na stosunkowo malej scence, kołyszącej się 
do tego na wodzie. Zespół pokazał kilka bar- 
wnych i żywych obrazów, 

Pomiędzy poszczególnymi obrazami detiło 
wały rzeką liczne kajaki, łodzie i statki, Wszy 
stkie barwnie i pomysłowo udekorowane, stas 
| z) 


Ze sportu 


ZAGLOWKA PARTYZANT I 
ODPŁYNĘŁA DO GDYNI 


W dniu wczorajszym o godz. 13 z przystani 
Komisariatu Rzecznego M. O. w Bydgoszczy 
odptynęla żaglówka „Partyzant I", kierując 
się do Gdyni na Święto Morza. Spływ ten zo 
stał zorganizowany przez sekcję wodną 
WMKRS „Partyzant“, 

Na żaglówce odpłynęli wczoraj: kpt. stat- 
ku Wojtulewicz, sternik mgr. Nuszel, przed- 
stawiciele poszczególnych sekcji „Partyzan- 
ta", oraz kucharz ob. Reszel. 

Z miejsc postoju i z odnoszonych wrażeń 
zaloga statku nadsyłać będzie do naszej Re- 
dakcji ciekawe wiadomości. (D) 
REPREZENTACJA BOKSERSKA POMORZA 

WYJECHAŁA DO SZCZECINA 

Wczoraj odjechała do Szczecina reprezen- 
tacja bokserska okręgu pomorskiego na za- 
wody międzyokręgowe Szczecin — Pomorze. 
Walki te odbędą się z okazji Święta Morza. 

Reprezentacja pięściarska wyjechała w na 
stępującym składzie, od wagi muszej: Gumo- 
wski, Jóźwiak, Borowicz, Krysiak, Poliński, 
Cebulak, Sżymański i Grabowski. Wraz z eks 
pedycją odjechali ob. ob. Rozmarynowski, tre 
ner Kusiak, sędzia punktowy Kujaczyński, 0- 
raz kpt. sportowy OZB Mrowiński. (D) 


O MISTRZOSTWO KLASY B 


Dziś 29 b. m. o godz. 15 na boisku im. Świ- 
tay w Bydgoszczy odbędzie się mecz pilkar- 
ski o mistrzostwo klasy B między zespołem 
WMKS „Partyzant* (Bydgoszcz) i RKS „Wi- 
cher" (Solec Kujawski), 

Q godz. 19.30 na Stadionie Miejskim WKS 
„Zawisza“ rozegra mecz piłkarski również o 
mistrzostwo klasy B z drużyną „Gwiazdą”. 

Obydwa powyższe spotkania zapowiadają 
się bardzo interesująco i niewątpliwie zgroma 
dzą wielu miłośników sportu piłkarskiego, 
choćby z tego względu, że będa to jedyne w 
tym dniu piłkarskie zawody w Bydgoszczy. 

(D) 


Pomorze — sierotom pomoże 
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HURTOWNIA PAŃSTWOWEGO PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO | 


Bydgośzez, Dworcowa 81-83 — Telefon Nr. 2195 
(dotychczas Al. 1 Maja 75) 


Zawiadamia swych odbiorców o zmianie adresu i 


POLECA: 


Wina krajowe, musujące gronowe i owocowe, płynny owoc, 


syropy owocowe na białym cukrze (soki), ocet spirytusowy, 
| ocet winny, piwa-porter i Grodziskie. 


Jabłko w płynie 


sprzedaje 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Zakłady Chemiczne „Polchem” w Toruniu 
ogłaszają przetarg nieograniczony na budowę 
budynków mieszkalnych robotniczych. Ofer- 
ty w zalakowanych kopertach s. napisem 
„Oferta na budowę domów mieszkalnych” 
należy składać do dnia 7 lipca 1947 r. do godz. 
11-ej. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 lipca 
1947 r. o godz. 12-ej. Ślepe kosztorysy oraz 
bliższych informacji udzieli „Polchem* po- 
kój 7. Oferent winien złożyć wadium w wy- 
sokości 2 proc. oferowanej sumy. Kwit wpia- 
conego wadium dołączyć do oferty. 

Zakłady Chemiczne „Polchem” zastrzega- 
ją sobie prawo wyboru oferenta bez względu 


na wysokość oferty, oraz unieważnienia prze- FABRYKA „ALFA“ 


targu bez 
z tego l 
Toruń, dnia 26 VI. 1947 x. 


przyczyn i odszkodowania 


Znakomite, orzeźwiające, tanie 


"W butelkach 0,7 |. w cenie hurt, £5,— zł 
produkcji państwowej Wytwórni Win w Legnicy 


kawiarniom, cukierniom, resłauracjom, kupcom- 
detalistom branży spożywczej ==== 


Hurtownia Spożywczo-Kolonialna P.C.H. 
w Bydgoszczy Al. 1-go Maja 68 


675) monety, wyroby). 


(672) 


(671) 


zy 
l 


stale kupuje. pe 
orowe itka- 


peamine = gen wpa Aoa fi Ao 
pośrednie 


niny, także za 


Centrali Krajowych Surowców Włókienniczych © 
Poznań, Roosevelta 19, tel. 70-57 


nowiły wdzięczny korowód. Występy umtesz= 
czonych na statkach chórów cieszyły się wief 
kim powodzeniem Żywo oklaskiwano zwłas 
szcza popularne melodie ludowe. 

W defiladzie wzięłi udział przybyli właśnie 
z Warszawy do Bydgoszczy kajakowcy, bio- 
racy udział w spływie do monza, zorganizowa 
mym przez spółdzielczość. Kajakowcy ci udał 
się natychmiast w dalszą drogę do Gdańska. Z 
pośród defilujących łodzi wyróżniły się jednost 
ki Polskiego Związku Zachodniego i przedsię 
biorstwa drzewnego „Paged“ oraz pomysłowo 
udekorowane tratwy. 

Miejscowe uroczystości oświetlały poza 
reflektorami liczne ogniska ognie bengalskie i 
fontanny różno kolorowych rakiet, Na zakończe 
nie uroczystości odbyło się tradycyjne puszcza 
nie wianków na wodę. Obchód „Wianków” 
zorganizowany w ramach „Dni Morza", prze- 
ciągnął się do późnych godzin nocnych, Mot 

FETA PORE RAPEN TEZY IESER. AED 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 30. VI, i 

6.00 — Transmisja programu ogólnopolskie 
go; 6.50 — Program na dzień bieżący — Bdg.; 
6.57 — Transmisja programu ogólnopolskiego; 
8.50 — Muzyka poranna z płyt — Toruń; 8.50 
— Audycja dla szkół: Między myślą gospodar- 
cza a czynem, opracował mgr, Marian Neder — 
Toruń; 9.10 — Wiadomości miejscowe i ogłosze 
nia — Bdg.; 11.57 — Transmisja programu o- 
gólnopolskiego; 14.00 Przegląd prasy pomor 
skiej — Bdg.; 14.10 — Utwory fortepianowe w 
wyk. Zofii Żukowskiej — Bdg.; 14.30 — Poga- 
danka dr. Janiny Hurynowicz pt. „Czy alkohol 
szkodzi* — Toruń; 14.40 — Muzyka rozrywko- 
wa z plyt — Bdg.; 15.00 — Transmisja progra 
mu ogólnopolskiego; 18.00 — Wiadomości z Po 
morza — Bdg.; 18.08 — Koncert życzeń — 
Bdg.; 18.58 — Transmisja programu ogólnopol 
skiego; 20.15 — Muzyka polska — wykonawcy 
orkiestra P. R. pod dyr. A. Rezlera, Józef Ro- 
slawski — fortepian — Bdg. — f. oglp.; 20.57 
—. Transmisja programu ogólnopolskiego. 
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DRUKARNIA I WYTWÓRNIA STEMPLI 
„Trybuna Pomorska“ 


Bydsoszez, Dworcowa 13. 


ZGŁOSZENIA UPRAWNIEŃ 
BUDOWLANYCH Z ART. 361—369 


Rozp. z dn. 16. II. 28 r. o prawie budowli. £ 
zabud. osiedli (Dz. U. R. P. nr. 23 poz. 202) 


(Uzupełniająca rejestracja) 

Przeprowadzona przez tut. Zarząd Miejski 
na zarządzenie Ministerstwa Odbudowy ewi« 
dencji osób posiadających uprawnienia budo< 
wlane do sporządzenia projektów i kierowa= 
nia robotami budowlanymi, nie objęła wszy= 
stkich uprawnionych, zamieszkałych na tere- 
nie tut. miasta. 

W związku z tym, Ministerstwo Odbudowy 
uprzedziło, że ci, którzy zaniedbali zgłoszenia 
się celem ujęcia ich do ewidencji, poniosą 
skutki tego, gdyż podpisy ich, jako uprawnio= 
nych, nie będą przez Ministerstwo uznane. 

Również Urząd Wojewódzki uprzedza, że 
podobne. rygory będzie stosował w odniesie- 
niu do tych osób, które nie zgłoszą posiada= 
nych uprawnień budowlanych. 

Przy podejmowaniu przez dane osoby ich 
czynności urzędowych, Urząd Wojewódzki 
będzie każdorazowo żądał przedstawienia do- 
wodu posiadania uprawnień budowlanych, co 
niewątpliwie spowoduje dla tych osób szereg 
zbędnych niedogodności. 

Zarząd Miejski w Toruniu tym, którzy za< 
niedbali złożenia swych uprawnień budowla< 
nych, wyznacza dodatkowy termin uzupelnia- 
jącej rejestracji do dnia 15 lipca 1947 r~ 

Zgłoszenia należycie udokumentowane 
przyjmuje Wydział Techniczny (gmach Za= 
rządu Miejskiego pok. 417). 

Prezydent Miasta 
w z, 

(—) Frączkiewicz 

Wiceprezydent | 


"— | |||; m 


UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę repatria= 
cyjną — Maria Kowalewska Mochle pow. 
Bydgoszcz. (670) 


KUPIĘ PIANINO W DOBRYM STANIE. 
Wiadomość „Orbis* Włocławek. (669) 
Deen 


STENOGRAFKĘ - MASZYNISTKĘ wykwa- 


lifikowaną przyjmie natychmiast Zarząd 


Bydgoszcz, Garbary 3, | woj. Oddziału Z. S, Ch. w/m. Reflektantki o= 


zakupuje stale wszelkie ilości szebra (złom | sobiście zgłoszą się do Sam. Ref. Pers, AL 


(666) | 1 Maja 63, II p. | 
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